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• Ryszard Wojna
Wśród Arabów
I Kurdów, wśród
chłopów i żołnierzy

• Mgr Józef Łoś

To niewątpliwie
«rok naprzód

• Mgr inż. Olgierd Wolczek

Ziemski i niebieski

czwarty żywioł
• Antoni Wasilewski

W borowinie

po uszy
• Witold Zechenter

W piwnicach
Paryża

• Felieton tygodnia
O Allach akbar
Allach

• Tylko dla kobiet
• Ciekawostki, humor

i satyra

?tevenson
w Polsce
8 bm. przybył z nieoficjalna

wizytą do Polski przywódca
partii demokratycznej w USA,
dwukrotny kandydat na pre
zydenta Stanów Zjednoczonych
— Adlai Stevenson. (PAP)

między państwem

a kościołem
sięwoczy,żewhi-
wzajemnych stosun-

między państwem i
w ostatnim okre-

Rzucastorii
ków

kościołem
sie, to jest po VIII Plenum,
można wyróżnić dwa okresy.

Okres pierwszy — trwał od
października 1956 do kwietni.)
— maja 1957. Drugi — wtedy
właśnie rozpoczęty, trwa do
dziś.

Okres pierwszy upływał pod
znakiem normalizacji stosun
ków między państwem i ko
ściołem. Naprawiono dokona
ne w przeszłości, naruszenia
swobód religijnych, jak też

krzywdy wyrządzone niektó
rym przedstawicielom ducho
wieństwa. Z drugiej strony,
normalizacja ta dokonywała
się również na zasadzie uz
nania przez kościół praw u-

stanowionych przez Polskę
Ludową. Łatwo się o tym
przekonać sięgając do wspól
nego komunikatu przedstawi
cieli rządu i episkopatu, z dnia
12 grudnia 1956 r. Możemy
tam przeczytać:

„...Przedstawiciele episko
patu wyrazili również pełne
poparcie dla podjętych przez
rząd prac zmierzających do u-

mocnienia i rozwoju Polski
Ludowej, do skupienia wysił
ków wszystkich obywateli w

zgodnej pracy dla dobra kra
ju, sumiennego przestrzegania
praw Polski Ludowej i wyko
nywania przez obywateli obo
wiązków wobec państwa".

Proces normalizacji stosun
ków między kościołem i pań
stwem dokonywał się konsek
wentnie właśnie w oparciu o

te dwie fundamentalne zasa
dy. Opinia społeczna w kra
ju z pełnym zadowoleniem
obserwowała ten proces. Nie
tylko z zadowoleniem, ale i
z nadzieją. Był on bowiem
korzystny dla sytuacji społe
cznej w kraju, sprzyjał pro
cesom demokratyzacji i nasze
go życia, sprzyjał rozbudowie
suwerennej, Ludowej Polski.

I oto po powrocie kardy
nała Wyszyńskiego z Rzymu,
wiosną ubiegłego roku, przy
chodzi wspomniany — okres
drugi. Przedstawiciele episko
patu wycofują się stopniowo
z prac komisji wspólnej,
przedstawiciele Kurii bisku
pich uchylają się od kontak
tów służących rozstrzyganiu
szeregu spornych problemów.
Znów roznieca się przygasła
fala fanatyzmu, nietolerancji,
przeciwstawiania religii kato
lickiej ustrojowi ludowemu.

Przedmiotem szczególnie na
pastliwych ataków, i to z am
bon, stają się ludzie nie ucze
stniczący w praktykach reli
gijnych. W mniejszych para
fiach, miejscowościach, akcja
ta przybiera wręcz charakter
krucjat, najwyraźniej kolidu
jących z artykułami kodeksu
karnego. Dochodzi nawet do

tego, że episkopat proponuje
rozwiązanie... Stowarzyszenia
Ateistów i Wolnomyślicieli,
gdyż rzekomo istnienie tego
stowarzyszenia jrfst przeja
wem prześladowania religii-
Jest to pomysł bez preceden
su! Stowarzyszenia ateistów

istnieją w całym niemal świę
cie ( istniało również w Pol
sce przcawr/eśniowej) i nikt,
w żadnym jeszcze, kraju, nie
uważał tego za dowód prze-
śladcvzania.

Ale to był dopiero początek.
Hasło do pełnej agresywnej

Lpąoletariusze wszystkich krajów,łączcie sięT~] W Nowym Targu alarm!

ILU
Czy grozi na

1
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Rek X Kr 1E8 (3168) FrsUw, sokoła 9 I niedziela 10 sierpnia 1958 r. Wyd. A Cm EO gr.

omawia sytuację
na Bliskim Wschodzie

Mu

NOWY JORK (PAP)
Nadzwyczajna sesja Zgro

madzenia Ogólnego NZ zwo
łana zgodnie z decyzją Rady
Bezpieczeństwa rozpoczęła się
w piątek 8 bm. o godzinie
22.15. Otwarcia dokonał obec
ny przewodniczący Zgroma
dzenia Ogólnego, sir Lcsiie

Munro. Podkreślił on, że za
daniem tej sesji, na którą
zwrócone są oczy świata, jest
podjęcie odpowiednich kro
ków dla utrzymania pokoju
w strefie Bliskiego Wschodu.

ofensywy rzucono w związku
z obchodami tysiąclecia pań
stwa polskiego. Episkopat
przeciwstawił ogólnonarodo
wemu obchodowi tysiąclecia
swoją własną antagonistycz-
ną platformę obchodu. Jest
ona bardzo szeroko rozpraco
wana, we wszystkich szcze
gółach i dokładnie zaplanowa
na na najbliższe dziewięć lat!

pro-
jako
reli-
Jest
pro-

na

naszego państwa,
to wszystko miało
źe „dziewięcioletni”

obchodów koście! -

(^óż episkopat chce osiągnąć
'~>w Polsce w ciągu tych
dziew:ęc'u łat? Ideą przewod
nią „dziewięcioletniego” planu
episkopatu ma być wyrugo
wanie z życia społecznego
wszelkich przejawów treści
laickich, świeckich.

Czy tak sprecyzowany
gram można traktować
program typu wyłącznie
gijnego? Oczywiście, nie!
to także najwyraźniej
gram typu społecznego, poli
tycznego. Episkopat usiłuje w

swej platformie obchodów ty
siąclecia, w programie rozpra
wienia się z wszelką świecko-
ścią występującą w naszym
życiu społecznym — ustawić
kościół nie w roli organizmu
religijnego ale politycznego.
W roli ośrodka, który mógłby
mieć decydujący wpływ
politykę
Czyżby
znaczyć,
program
nych tysiąclecia jest w istocie
programem uczynienia w cią
gu tych 9 Jat z kościoła kato
lickiego w Polsce, partii poli
tycznej? ,

O tym, że obawy tego ro
dzaju nie są nieuzasadnione
świadczy zarówno zgoła poli
tyczny charakter niektórych
religijnych obchodów jak i też
różne deklaracje polityczne
przedstawicieli episkopatu.
Nie będziemy ich tutaj zoyt
wiele przytaczać, ograniczymy
się jedynie do dwóch, naszym
zdaniem dostatecznie charak
terystycznych.

(Ciąp dalszy na str. 2)

Nauczyciel-
powołania

I
I

Jako pierwszy zabrał głos
przedstawiciel Związku .Ra
dzieckiego Arkadij Sobolew.
Oświadczy! on, że obowiąz
kiem Zgromadzenia Ogólnego
jest zmniejszyć napięcie mię
dzynarodowe przez uzyskanie
szybkiego wycofania agresyw
nych sił angielskich i amery
kańskich z Bliskiego Wscho
du i uwolnienie narodów tej
strefy od obcej interwencji w

ich sprawy wewnętrzne.
Rada Bezpieczeństwa — po

wiedział Sobolew — ze wzglę
du na jej skład obecny oka
zała się niezdolna do opraco
wania środków .skutecznych

d,'a usunięcia groźby wojny
W tej strefie.

Przedstawiciel Stanów Zje
dnoczonych Cabot Lodge o-

śwladezył, że rząd amerykań
ski gotów jest wycofać swe

wojska z Libanu, jeżeli zażąda
tego rząd libański lub też je
śli ONZ będzie1 zdolna zapew
nić niepodległość tego kraju.
Wysunął on tezę, że napięcie
na Bliskim Wschodzie nie
zostało spowodowane obecno
ścią wojsk amerykańskich w

Libanie. Wyraził nadzieję, źe
Zgromadzenie Ogólne potrafi
zanalizować obiektywnie sy
tuację na Bliskim Wschodzie.

Generalny sekretarz . ONZ,
Dag Hammarskjoeld podkre
ślił w swoim przemówieniu ko
nieczność zrozumienia proble
mów narodów arabskich i sza
cunku dla ich aspiracji.

Następnie przewodniczący
wysunął propozycje odrocze
nie sesji do środy. 'Propozycja
została przyjęta. W środę o

godzinie 15.30 rozpocząć się

A. .Grcmyko na czele

delegacji ZSRR
MOSKWA (PAP)

Na czele delegacji ZSRR na

nadzwyczajną sesję Zgroma
dzenia Ogólnego ŃŻ stoi mi
nister spraw zagranicznych —

Andrzej Gromyko.

e Uniwersytety robotnicze e Społeczna służba

oświatowa © Instytut oświaty dorosłych

Oświatowa ofensywa MS
Komisja Oświaty Robotni

czej przy KC ZMS oprac°wała
ostatnio szereg wniosków i
planów, które zamierza m. ‘n.
przedstawić na najbliższym
plenum CRZZ.

Jak wynika z oficjalnych
danych, około milion robot
ników w naszym kraju po
winno uzupełnić swoje wy
kształcenie z zakresu szk°ly
podstawowej, tymczasem za
ledwie 32 tys. osób objętych
jest różnymi formami do-
ksztalcania dorosłych. Nakła
da to na ZMS poważne obo
wiązki.

Dotychczas oświat°wa dzia
łalność organizacji koncentro
wała się głównie na prowa
dzeniu czterech, uniwersyte-.
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Gackach i
po-

złóż
„'Dolina Ni-

w Gackach, jak również podjęcie akcji za coraz

W dniach 25 i 26 lipćz br. odbyła
Busku konferencja dziennikarzy i
święcona sprawie właściwego
gipsu i produkcji kombinatu gipsowego
dy”
szerszym stosowaniem w budownictwie tego dosko
nałego i taniego materiału. Na zdjęciu: fragment ta
śmy suchych tynków. CAF — fot. Barącz

■■

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin opu

blikowała następujący komu
nikat:

Imperialiści amerykańscy w

dalszym ciągu wzmagają przy
gotowania do wojny w strefie
Taiwanu usiłując zaostrzyć na
pięcie międzynarodowe.

Jak wynika z donięsień pra
sy, grupa amerykańskich sa
molotów odrzutowych typu
F-100 „Super-Sabre" przybyła
3 sierpnia z amerykańskiej ba
zy Clark na Filipinach na Tai-
wan. Dowódca 13 floty powie
trznej USA Thomas S. Mur-
man pospieszył 6 sierpnia z Fi
lipin do Taipeh, aby rozpocząć

tów robotniczych w Białym
stoku, Gdańsku i dwóch w

Warszawie. Obecnie komisja
oświaty robotniczej ZMS wy
suwa znacznie szersze i śmiel
sze plany działalności, zamie
rzając stworzyć całą s'eć pla
cówek oświatowych ZMS.

Przede wszystkim planuje
się rozszerzenie zainicjowanej
już w ub. r. w Warszawie,
Gdańsku i OPolu tzw. społe
cznej służby oświatowej, któ
rej zadaniem jest likwidacja
wtórnego analfabetyzmu.
ZMS będzie organizował gru
py robotników, którym za
graża ponowny analfabetyzm,
kontaktując je z nauczyciela
mi, studentami, absolwentami
szkół średnich. Szeroka ak-

FRONTEM DO NOWYCH MATERIAŁÓW
BUDOWLANYCH

ma zasadnicza debata nad
skargą Libanu i Jordanii
przeciwko Zjednoczonej Re
publice Arabskiej. Na tym po
siedzenie zostało zakończone.

Wsię
naukowców,

wykorzystania

rozmowy z dowódcą specjalnej
floty powietrznej USA na Ta-
iwanie, Fredem Deanem i z

czołowymi przedstawicielami
wojskowymi kliki czangkaisze-
kowskiej w celu przygotowa
nia spisku wojennego. Thomas
S. Murman oświadczył wszem

wobec że znajdujące się na

Taiwanie samoloty amerykań
skie typu „F-100 D“, po
trzymaniu odpowiednich
strukcji mogą być
walce . z samolotami
munistycznych.

Przedstawiciele
USA wzmagają
także na wyspach za
garniętych przez wojsko .czang-
kaiszekowskie.

o-

in-
w

Ko-
użyte
Chin

wojskowi
działalność

cja społecznej służby oświa
towej rozpocznie się juz we

wrześniu.

Poważne zmiany przewidy
wane są także w system'e
ZMS-owskich uniwersytetów
robotniczych, których sieć zo-

znacznie rozszerz°na.
się o uruchomieniu
dalszych uniwersyte-

aż 30-tu fil>i. Uniwer-
będą 3r-stopniowe.

stanie
Mówi
trzech
tów i
sytety
pień niższy — czyli tzw.
dium przygotowawcze —

zasób wiedzy z zakresu 7
szkoły ; podstawowej, stopień
średni — z zakresu szkoły
średniej, stopień wyższy p°-
święcony będz’e wybranym
zagadnieniom, odpowiadają-
cym zamiłowaniom i zainte
resowaniom młodych robotni
ków.

Jednocześnie Komisja
Ośw'aty Robotniczej postulu
je skoordynowanie rozproszo
nych dotąd wysiłków różno
rodnych instytucji i organiza
cji społecznych, zajmujących
się oświatą robotniczą. ZMS
popiera wniosek wysunięty
przez Związek
stwa Polskiego
koordynującego ośrodka kra
jowego pod nazwą instytutu
oświaty, dorosłych.

Ultradźwięki
pomagają w produkcji
W dziale doświadczalnym Zakładów Mechanicznych

w Kunovicach (Morawy) skonstruowano przyrząd do
obróbki z zastosowaniem ultradźwięków. Ma on służyć
do obróbki takich materiałów dia których nie wystar
czą zwykłe obrabiarki — np. nowy materiał elektro
techniczny, twąrdy metal, szkło.

Na zdjęciu: inż. Tir! Kalous, kierownik działu do
świadczalnego przy nowym generatorze ultradźwięko
wym.

rot. — CAT

(Inf. wł.) Padające od dwóch
dni obfite deszcze spowodo
wały znów groźbą powodzi w

województwie krakowskim,

Uwaga h. więźniowie Oświęcimia!

Potrzebne są

Wasze zeznania
Władze prokuratorskie w

NRF zwróciły się do Między
narodowego Komitetu Oświę
cimskiego o materiały dowo
dowe przeciwko zbrodniarzom
hitlerowskim z Oświęcimia:
lekarzowi SS J. P. Kremerowi
oraz osławionemu katowi od
działu politycznego — Wilhel
mowi Bogerowi.

Kremer, po odbyciu kary w

więzieniu polskim, wrócił do
Niemiec zachodnich, gdzie
przez niektóre ośrodki uniwer
syteckie witany był jako „bo
hater”, co wywołało oburzenie

opinii demokratycznej. Boger
miał być wydany Polsce, ale

zbiegł i obecnie prokuratura
NRF odmawia wydania naka
zu aresztowania, dopóki nie o-

trzyma udokumentowanych
świadectw jego zbrodni.

Wszyscy byli więźniowie o-

święcimscy, znający przestęp
czą działalność obu wymienio
nych zbrodniarzy hitlerow
skich, powinni natychmiast
zgłosić pisemnie gotowość zło-

Macmillan konferuje
z Karamanlisem

LONDYN (PAP)
Z Aten donoszą, że w piątek

rano premier Wielkiej Bryta
nii Macmillan i premier Gre
cji Karamanlis przeprowa
dzili dwu i półgodzinną kon
ferencję „badawczą” na temat

Cypru przygotowując grunt do
rozmów zasadniczych, które
miały odbyć się wieczorem.

Sto-

W kiiizui uiersLach

Chruszczowa z 5 bm.

Brytanii Macmillan
liście przekazanym
ambasadę brytyjską

ODPOWIEDŹ MACMILLANA
NA LIST CHRUSZCZOWA

LONDYN (PAP). W odpowiedzi
na list.. N. S.

premier V.’.
oświadcza '

w

7 bm. przez
w Moskwie, iż zgadza się na zwo
łanie nadzwyczajnej sesji Zgroma
dzenia Ogólnego NZ

patrzenia sytuacji
Wschodzie, jednakże
premier Chruszczów

zgodę” na omówienie tej sprawy
na konferencji szefów rządów w

ramach Rady Bezpieczeństwa, co

jego
dziej

w celu roż
na Bliskim

ubolewa, iż

„cofnął swą

zdaniem przyniosłoby bar-
owocne wyniki.

W. BRYTANIA
ZAMIERZA WYSTRZELIĆ

SZTUCZNE SATELITY

W. Brytania zamierza przystąpić
do przygotowań mających na celu

wystrzelenie sztucznych satelitów

W piątek o godz. 18 otrzy
maliśmy meldunek z Nowego
Targu, że stan wody na Du
najcu w Waksmundzie osiąg
nął wysokość 358 cm tj. prze
kroczył o 78 cm stan ostrze
gawczy. W związku z tym Po
wiatowa Rada Narodowa w

Nowym Targu zawiadomiła
kierownictwo Zapory Wodnej
w Rożnowie o konieczności
przygotowania zbiornika na

przyjęcie wysokiej fali. Jed
nocześnie na terenie powiatu
nowotarskiego został ogłoszo
ny stan alarmowy. Informację
powyższą redakcja nasza prze
kazała natychmiast Państwo
wemu Instytutowi Hydrologi
czno - Meteorologicznemu, —

skąd z kolei otrzymaliśmy na
stępujące dane, dotyczące
stanu opadów w poszczegól
nych miejscowościach nasze
go województwa dnia 8 sierp
nia. (Wysokość opadów w mm,

pierwsza kolumna oznacza o-

pady przed południem, druga
— po południu);

Kalatówki
Kuźnice

Hala Kondratowi

Łysa Polana

Myślenickie Turnie

Dolina strążyska
Antołówka

Kasprowy Wierch

Dolina Kościeliska
Hala Gąsienicowa
Zakopane
Szczególnie niebezpieczną

sytuację zanotowano w rejo
nie Białki, gdzie w godzinach
między J4 a 16 wysokość opa-

23,7
17,0
26,5
11.3

21,0
9,0

12,1
15.4
17.5

24,4
13.6

żenia zeznań o konkretnych
faktach, znanych im osobiście
pod adresem: Międzynarodowy
Komitet Oświęcimski, Kraków,
ul. Emaus 14 a. (PAP)

Sekfad produkcji białego

zbudoMrattg tettanig w rei&ftie Krakowa

KATOWICE (PAP)
Wzrastające nieustannie za

potrzebowanie całej naszej go
spodarki na cement wymaga
poważnego zwiększenia pro
dukcji tego podstawowego ar
tykułu budowlanego, już obe
cnie polski przemysł cemen
towy nie zaspokaja potrzeb
budownictwa. Produkcja ce
mentu wynosi 4,5 min ton ro
cznie, a zapotrzebowanie jest
prawie dwukrotnie wyższe.
Wprawdzie już za dwa lata
(w r. 1960) produkcja cemen
tu, dzięki ukończeniu budowy
cementowni w Nowej Hucie,
Chełmie i Wierzbicy wzrośnie
do 6,7 min ton rocznie — nie
rozwiąże to jednak wszystkich
potrzeb budownictwa.

Konieczna jest więc za
krojona na szeroką skalę roz
budowa przemysłu cemento
wego.

Wstępne plany perspektywi-

i

Ziemi. Wiadomość tę opublikowa
no w Londynie po przeprowadze
niu rozmów między brytyjskim
ministrem obrony a członkami

„Royal Society”,

WYCIECZKA POLAKÓW
Z WESTFALII I NADRENII

PRZYBYŁA DO POLSKI
8 bm. przybyła do Polski wy

cieczka Polaków z Westfalii
Nadrenii licząca 912 osób.

UMOWA HANDLOWA
PAKISTAN—POLSKA

Jak donoszą z Karaczi, w piątek
nastąpiło tam podpisanie umowy
pakistańsko-polskiej w sprawie
wymiany kompensacyjnej.

Polska zobowiązała się dostar
czyć Pakistanowi 50 tys. ton wę
gla, za który otrzyma odpowied
nią ilość bawełny.

NIGERIA ŻĄDA
NIEPODLEGŁOŚCI

W dniach od 3 do 5 sierpnia
obradował w Niamey kongres
konstytucyjny unii terytorialnej
syndykatów — pracowników rol
nych Nigerii. Kongres powziął u-

chwałę, domagającą się natych
miastowego udzielenia ludom

Afryki Czarnej przez Francję nie
zawisłości.

BUDOWA NOWEJ KOLEI
NA POŁUDNIU CHIN

W Chińskiej Republice Ludowej
przystąpiono 1 sierpnia do budo
wy nowej linii kolejowej, która

połączy prowincję Hunan z pro
wincją Kueiczou.

POTĘŻNA MANIFESTACJA
W BAGDADZIE

Z Bagdadu donoszą, że w czwar.

tek wieczorem odbyła się tam po
tężna manifestacja zorganizowana

du osiągnęła katastrofalną li
czbę: 180 mm.

Obfite opady ogarnęły nie
tylko teren Podhala, ale rów
nież całe nasze województwo
z podgórskimi oklicami woj.
katowickiego. Oto kilka da
nych:

Katowice — 11,2, Tychy —

15,6, Klimczok — 29,6, Bielsko
— 33,4, Cieszyn — 23,2, Szczyrk
— 21.

Późniejsze meldunki z dnia
wczorajszego donosiły, że sytu
acja była następująca: Czar
ny Dunajec — 41, Luboń —

29,8, Głodówka — 33,2, Lima
nowa — 23,0, Rabka — 40,5,
Waksmund — 19,3, Babia Gó
ra — 41,0, Jabłonka — 28,3,
Nowy Targ — 30,6.

Wczoraj w południe krakow
scy synoptycy wyrazili przy
puszczenie, że opady atmo
sferyczne w naszym wojewó
dztwie mogą trwać przez na
stępne dwa dni. To stworzyło
by sytuację naprawdę groźną.

(C.K.1B.C.)

Nauczyciele-renciści
zachowują prawo ■

do zniżki kolejowej 1

WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Pracy i Opie

ki Społecznej w piśmie skie
rowanym do wszystkich wy
działów rent i pomocy społe
cznej przy prezydiach woje
wódzkich rad narodowych
stwierdza, że zarządzenie Min.
PiOS z 3 maja 1958 r. — zgo
dnie z którym osoby korzy
stające z rent przyznanych na

podstawie b. państwowego sy
stemu emerytalnego tracą z

dniem 1 lipca br. prawo do
zniżek kolejowych — nie od
nosi się do rencistów — nau
czycieli. Renciści ci bowiem
uzyskali prawo do 30 proc,
zniżki kolejowej nie na pod
stawie dekretu z 25. VI. 1954
r. o prawie emerytalnym, lecz
na podstawie uchwały ogło
szonej w roku 1956 o prawach
i obowiązkach nauczycieli.

czne takiej rozbudowy są już
opracowane. Przewidują one

zaspokajanie krajowych po
trzeb na cement, a także —

w pewnym stopniu — pozwo
lą na jego eksport. Zakłada
się, że już w r. 1965 roczna

produkcja cementu wynosić
będzie w kraju 10,5 min ton.
W 10 lat później przemysł ce
mentowy produkować ma —

według obecnych obliczeń —

17,5 min ton cementu rocznie.
W jaki sposób osiągnięty

zostanie tak poważny wzrost

produkcji?
Przede wszystkim poprzez

budowę nowych zakładów
produkcyjnych, których w

najbliższym 15-leciu ma po
wstać 16. Uruchomiony zosta
nie m. in. zakład produkcji
białego cementu poszukiwa
nego na rynku do celów ar
tystycznych, dekoracyjnych.
Zbudowany on zostanie w re-

jonie Krakowa.

przez siły demokratyczne stolicy
Iraku. Manifestacja ta, w której
wzięto udział ponad 150 tysięcy
osób, przebiegała pod hasłami:

„Niech żyje pokój — nadzieja na
rodów!”, „Niech żyje jedność
Arabów i Kurdów!”, „Niech żyje
przyjaźń iracko-radziecka!”.

DO LIBANU PRZYBYWAJĄ
NOWE ODDZIAŁY
AMERYKAŃSKIE 1

wynika z doniesień z Bejru-
ciągu minionej doby do Ll-

przybywały nowe oddziały

Jak

tu, w

banu

amerykańskie oraz dalsze trans
porty broni i sprzętu. W piątek
rano u wybrzeża w pobliżu Bej
rutu stało na kotwicy 13 amery
kańskich okrętów wojennych, w

tym 10 jednostek transportowych.
W międzynarodowym porcie lotni
czym Hałda (pod Bejrutem), za
mienionym przez Stany Zjedno
czone w bazę wojsk interwencyj
nych, lądują wciąż samoloty
transportowe sit powietrznych
USA.

ZWYCIĘSTWO KOLEJARZY
MEKSYKAŃSK ICH

Według doniesień korespondenta
agencji AłSPciated Press z Meksy
ku w czwartek zakończył się tam

strajk powszechny 100 tys. koleja
rzy, który trwał 5 dni. ~

Rząd zobowiązał się do niestoso.
wania represji wobec robotników,
którzy brali udział w strajku i do

wypłacenia im normalnych za
robków za cały okres strajku.
GOLDA MEIR W LONDYNIE

Na zaproszenie ministra spraw
zagranicznych W. Brytanii Selwyn
Lloyda, w poniedziałek do Lon
dynu przybędzie minister spraw
zagranicznych Izraela, pani Goldą
Meir.



2 GAZETA KRAKOWSKA Nr 188 (3169)

Dlaczego 12713141

termin
referendum we Francji

PARYŻ
Ostateczny termin referen

dum. ustalono, jak wiadomo,
ną dzień 28 września br. Prze
sunięcie o tydzień wstecz daty
referendum komentuje się w

Paryżu różnie: jedni utrzymu
ją, że stało się tak, ponieważ
ostatnia sesja obecnego Zgro
madzenia Narodowego, która
zebrać się ma 7 października,
nie mogłaby się zapoznać z

wynikami referendum, gdyby
odbyło się ono — jak pierwo
tnie zapowiadano — 5 paź
dziernika. Niektórzy tłumaczą
nawet przesunięcie terminu
referendum wstecz... doroczną
wystawą samochodową, którą
otwiera się w Paryżu z po
czątkiem października. W ko
łach lewicowych wyraża się
przypuszczenie, że wobec we
wnętrznej opozycji rząd woli

odbyć referendum wcześniej,
zanim rozwinie się masowa

kampania polityczna.
Kampania ta rozpoczyna

się oficjalnie w dniu 7 wrze
śnia. 4 sierpnia zamknięty zo
stanie spis uprawnionych do

wzięcia udziału w głosowaniu.
Według prowizorycznych obli
czeń liczba ich wyniesie o-

koło 40 milionów, w tym nie
całe 27 milionów z metropolii,
9 i pół miliona z Afryki Czar
nej i Madagaskaru, 3.300 tys.
z Algieru, 350 tys. z czterech

departamentów zamorskich i
700 tys. Francuzów, mieszka
jących stale poza granicami
Unii Francuskiej.

W kołach rządowych wyra
ża się obawy co do tego, jak
kształtować się będzie frek
wencja w tym czwartym po
wojnie referendum. Jak wia
domo, pierwsze powojenne re
ferendum odbyło się we Fran
cji w 1945 roku w sprawie
zmiany konstytucji z 1875 ro
ku. Prawie 20 procent upraw
nionych wstrzymało się wów
czas od odpowiedzi. W dru
gim referendum, z maja 1946
r., w którym odrzucono pro

jektowaną konstytucję, procent
ten wyniósł 19, a w trzecim,
w październiku 1946, które za
aprobowało konstytucję obo
wiązującą czwartą Republikę

Francuską przez 12 lat, odse
tek powstrzymujących się od
głosowania wyniósł aż 31,5
procent ogółu uprawnionych.

Wśród Arabów i Kurdów, >

wśród chłopów i żołnierzy

iłenducj^ iracka
nie siei w miejscu

(AR)
Odbyłem sam, bez żadneji

eskorty, podróż po północnych^
okręgach Iraku. Byłem w Mo-:
sulu i górach Kurdystanu.
Rozmawiałem z Arabami,,
Kurdami, Armeńczykami, Sy
ryjczykami. Każda rozmowa,,
zwłaszcza w górach, musiała.
zacząć się od stwierdzenia, że
nie jestem Anglikiem. Przyj
mowano mnie wszędzie jako;
obywatela kraju socjalistycz
nego bardzo gościnnie.

Na wszystkich tych tere
nach panuje absolutny spokój.
Rząd ma za sobą jednomyślne
poparcie wszystkich -grup na
rodowościowych i religijnych.
Ogólnie tamtejsi ludzie ocze
kują, że rewolucja nie skoń
czyła się na obaleniu monar
chii. Dalszym etapem ma być
położenie kresu władzy szej
ków, przy których pomocy
Anglicy organizowali walki
Kurdów z Arabami, płacąc im
wzamian utrzymaniem feudal
nego ustawodawstwa.

(OD SPECJALNEGO
KORESPONDENTA AR

Z BAGDADU)

wybuchła żywiołowa radość!
Nie widać było żadnej różni
cy między Kurdem a Arabem
— oprócz różnicy stroju.

Zaczęta jako wojskowy za
mach stanu rewolucja iracka
jest rewolucją ludową. Wyda-
je mi się, że dopiero teraz po
czyna ona rozlewać się
wszerz. Zrozumienie przemian
dochodzi do najdalszych za
kątków i jest stopniowo prze
trawiane. Dzień w dzień d,o
Bagdadu przybywają delega
cje lub duże grupy ludzi ze

wszystkich stron kraju. Lu
dzie szczepów koczowniczych,
ludzie znad granicy syryjskiej,
z doliny Eufratu, z gór Za-
gros Kurdystanu, czy dokerzy
z Basry. Grupy te przyłączają
się do manifestacji, jakie co-

dzlennie odbywają się na uli
cach stolicy. Przedwczoraj wi
działem dużą manifestację
przejeżdżającą na samocho
dach ciężarowych z portreta
mi Nassera i wiwatującą na

jego cześć. Organizatorem by
ła przypuszczalnie partia
Bass, powiązana z dawną sy
ryjską partią o tej samej naz
wie.

Dziś po południu, mimo
temperatury 48 stopni C w

cieniu odbyła się znów po
tężna manifestacja. Masy pra
cujące chciały w niej wyra
zić swe poparcie dla rządu
Kassema i zapewnić go, że
może liczyć na lud w dalszym
umacnianiu rewolucji.

Rewolucja iracka nie stoi
w miejscu. Poczynające krzy
żować się wewnątrz niej u-

kłady sił stawiają przed so
bą fundamentalne pytanie:
jakie ma być oblicze naszej
rewolucji?

RYSZARD WOJNA

Nauczyciele
na wczasach

26 uroczych domkłjw, a każ
dy w innym stylu. Położone
wśród drzew w niewielkiej
odległości od morza — w Kry
nicy Morskiej, stanowią ko
lonię wczasową dla nauczy
cieli. Ośrodek wczasowy zor
ganizowany przez ZZNP po
siada własne — sezonowe —

przedszkole dla małych wcza
sowiczów.

Dotychczas z wypoczynku

w Krynicy Morskiej skorzy
stało już 500 rodzin nauczy
cielskich. Fot. — caf

Mijając po drodze wieś o

domach ulepionych z gliny,
która rozpuszcza się w okre
sie deszczów, (wówczas ludzie
śpią pod otwartym niebem na

błocie) pytałem szofera o

przyczyny takiej nędzy. Odpo
wiedział: bo dwie trzecie
wszystkich zbiorów ludzie mu
szą oddawać szejkom, miesz
kającym w mieście. Byłem hv
Korsabad — miejscowości
kurdyjsko-arabskiej, do któ
rej przybyli z Mosulu żołnie
rze, by powiedzieć chłopom, że
odtąd mają dzielić się z szej
kami tylko po połowie. Jakaż

Przeciwko interwencji USA
i Wielkiej Brytanii

na Bliskim Wschodzie

0 wzajemnych stosunkach

między państwem a kościołem
(Dokończenie ze str. 1)

„Kościół — oświadczył kar
dynał Wyszyński w czerwcu

br. — przeciwny jest wszel
kim formom upaństwowienia
dóbr na szeroką skalę. Jest to
bowiem nadużyciem i bezpra
wiem...” i dalej: „Znałem oso
biście jednego ziemianina z

moich rodzinnych stron — jak
on kochał tę ziemię, jak cie
szył się z każdego choćby kło
sa — dziś poniewiera się jako
jednostka bezużyteczna. Czy
ziemia w ręku takiego czło
wieka nie byłaby prawdziwym

dobrodziejstwem nawet i dla
społeczności?”

Gdy analizuje się te dekla
racje — sugerujące powrót już
nie tylko do stosunków kapi
talistycznych, ale wręcz feu
dalnych — narzuca się przede
wszystkim pytanie: co to ma

wspólnego z religią? Z przs-
konaniami, z praktykami reli
gijnymi? W imię jakich celów,
usiłuje się wykorzystać uczu
cia religijne?

Czy w ogóle rozsądna, po
ważna jest ta próba zaangażo
wania autorytetu kościoła i
religijnych przekonań wier
nych, w tak absurdalne przed-

Gazda wiceliderem

Fo jednodniowym odpoczynku, w piątek 8 bm. kolarze
startujący w wyścigu dookoła Jugosławii rozegrali 6
etap. Trasa prowadziła z Poula do Nowej Gorlicy (213 km>
Zwycięzcą został kolarz NRF z Monachium Altweck, któ
ry uzyskał czas — 5,53,22. W takim samym czasie jak
zwycięzca zostali sklasyfikowani Van Houten (Belgia), Ga
zda (Polska), Gruber (NRF), oraz Woźniak (Polska).
Według nieoficjalnych obli

czeń, żółtą koszulkę przodow
nika wyścigu założy po tym e-

tapie Jugosłowianin Zirovnik.
Wiceliderem wyścigu jest Po
lak Gazda. Drużynowo na

pierwszym miejscu utrzymała
się w dalszym ciągu Jugosła
wia.

Thomas

rywalem
Kuca?

Po wspaniałym wyniku El
liota, który zadziwił świat re
kordem na 1 milę na między
narodowym mitingu lekkoatle
tycznym w Dublinie, padł
wczoraj drugi rekordowy wy
nik. Ustanowi! go w biegu na

2 mile Australijczyk Thomas,
który uzyska! czas 8,3.2 min.
Wynik ten jest o 1,4 sek. lep
szy od dotychczasowego rekor
du świata, należącego do Wę
gra Iharosa.

Nowy rekordzista świata o-

świadczyl po biegu, że obec-,
nie zamierza próbować swych
sił na dystansach 5 km i 10;
km i że na Olimpiadzie w Rzy
mie chciałby w tych właśnie
konkurencjach zmierzyć się z

Kucem.

Dziś mecz

Cracovia-Lechia
Mimo niezbyt pewnej

pogody tysięczne rzesze !
krakowskich sympaty

ków piłki wybiorą się
dziś z pewnością na sta
dion przy Al. Puszkina, by
oglądać spotkanie o mi
strzostwo I ligi pomiędzy
Cracovią, a gdańską Le
chią. Według nieoficjal
nych informacji drużyna
gospodarzy, w której kilku
zawodników nie wyleczyło
jeszcze kontuzji, wysiąjt-
w zmienionym, ekspery
mentalnym składzie. Mi
mo to liczymy, że „biało-
czerwoni” dadzą z siebie
wszystko, by w dzisiej-
szym spotkaniu zdobyć tak
potrzebne- krakowskiemu
zespołowi punkty.

Początek zawodów o go
dzinie 17.30. Przedsprzedaż
biletów prowadzi „Fotos”,
ul. Karmelicka 18.

Tlasi
sprawozdawcy

donoszą:
KRAKÓW

Obniżka cen

niektórych nawozów

sztucznych
Zgodnie z uchwałą Rady Mi

nistrów z dniem 1 sierpnia
wprowadzone zostały nowe ce
ny na niektóre nawozy sztu
czne. I tak np. cenę wapna

nawozowego obniżono o 33

proc. Za wapno palone-mielo-
ne 65 proc., najczęści ej sto
sowane, chłopi będą płacić 11

złza100kg,tojest o6zł

mniej niż dotychczas.
Oprócz tego wprowadzono

korzystniejsze ceny przy kup
nie nawozów przed sezonem.

Rojnik kupujący np. nawozy
w IV kwartale br. otrzymać
może bonifikatę w wysokości
10 — 15 proc, od ceny detali
cznej. Ponadto przy odbiorze
nawozów wprost z wagonów,
lub przy zamawianiu ich bez
pośrednio w fabryce przez
kółka rolnicze, zrzeszenia czy
grupy rolników uzyskać mo
gą zwiększone rabaty za

przedsezonowy odbiór.

(ep)

STARY SĄCZ

„Dni Starego Sącza"
Od10do17 sierpnia br.

trwać będą „Dni Starego Są
cza”.

Bogaty i urozmaicony jest
program obchodu uroczystości.
W okresie tym odbędą się licz
ne występy zespołów artysty
cznych z poszczególnych gro
mad, Państwowego Teatru z

Rzeszowa, Teatru Społecznego
z Grybowa; zorganizowane zo
staną wycieczki samochodami
m. in. do Maszkowic na grób
Zyndrama, bohatera spod
Grunwaldu, odczyty, kon
certy i zawody sportowe.
Czynna będzie również wysta
wa garncarstwa, haftów po-

degrodzkich i fotografii w

demu „Na Dołkach”. Urządzi
się także zwiedzanie zabytków
historycznych miasta.

(luk)

NOWY TARG

Stonka grozi
ziemniakom

W Jabłonce Orawskiej w

powiecie nowotarskim odkry
to ostatnio 4 ogniska stonki

ziemniaczanej. Miejscowa lu
dność niestety, nie reaguje na

te fakty, uważając zapewne,
że takie „chrabąszczyki” nie

wyrządzą żadnych szkód.
GRN w Jabłonce powinna

więc organizować częste poszu
kiwanie stonki, aby zlikwido
wać szkodnika.

(bub)

USA zwiększaj^
ijdatH na cele
wojskowe

WASZYNGTON (PAP)
Izba Reprezentantów Kon

gresu USA zaaprobowała o-

stateczny wariant projektu u-

stawy o bezpośrednich wydat
kach na cele wojskowe na bie
żący rok finansowy rozpoczy
nający się 1 lipca or.

Zgodnie z projektem usta
wy, bezpośrednie wydatki na

cele wojskowe USA wynosić
będą 39.602.827 tys. dolarów,
tj. o blisko 816 min dolarów
więcej niż domagał się rząd.

W kilka godzin po przyję
ciu projektu ustawy przez Iz
bę Reprezentantów został on

zaaprobowany przez Senat.

Adenauer
na urlopie

Kanclerz Adenauer wyje
chał 8 sierpnia na urlop nad
jezioro Como. Zastępować go
będzie wicekanclerz Erhard,
który w przyszłą środę po
wraca z urlopu. W urzędzie
kanclerskim urzęduje w cha
rakterze koordynatora polity
ki rządowej i łącznika między
kanclerzem a ministrami se
kretarz stanu Globke.

W Hanoi odbył się potężny wiec prote
stacyjny przeciwko interwencji amery

kańskiej i angielskiej w Libanie i Jorda
nii, z udziałem ponad 50.000 łudzi.

Na zdjęciu: Uczestnicy demonstracji
wznoszą okrzyki: „Precz z imperialista
mi amerykańskimi'1, „żądamy wycofania

się imperialistów amerykańskich z południowego
Wietnamu". rot- ~ CAF

Boński sztab
działa w Turcji

„Neues Dcutschland” z 8
sierpnia w informacji włas
nej z Bonn podaje:

Z miarodajnych źródeł w

bońskim Ministerstwie Woj
ny przedostała się w

czwartek przykuwająca uwa
gę, a trzymana dotychczas w

ścisłej tajemnicy poufna wia
domość, że bezpośrednio po
rozpoczęciu amerykańskiej a-

gresji w Libanie udała się do
Turcji grupa wyższych zacho-
dnio-niemieckich oficerów
sztabowych ze „specjalnym
zadaniem”. W grupie specjal
nej składającej się wyłącznie
z doświadczonych wyższych
oficerów hitlerowskiego szta
bu generalnego znajduje się
12 osób.

Jak się dowiadujemy, „gru
pa oficerów ma za zadanie
rozpatrzenie na miejscu za
rządzeń, które by wynikały z

możliwego rozszerzenia woj

skowej akcji bliskowschodniej
USA i Wielkiej Brytanii”.
Grupa określona została jako
forpoczta większych jednostek
Bundeswehry.

Tym samym potwierdzone
zostało jednoznacznie przypu
szczenie kół politycznych, że
Adenauer w, poufnej rozmo
wie z premierem tureckim w

Bonn poruszył przede wszyst
kim sprawę stacjonowania za-

chodnio-niemieckięh jednostek
wojskowych w Turcji.

Nowy ambasador

Francji w Polsce
We francuskim dzienniku

urzędowym opublikowano de
kret o mianowaniu dotychcza
sowego konsula Francji w Me
diolanie, Etienne Burin-des
Roziers, ambasadorem Francji
w Warszawie na miejsce am
basadora de Carbonnel,

Nowy miesięcznik
Z początkiem września

zacznie ukazywać się mie
sięcznik teoretyczny i in
formacyjny partii komuni
stycznych i robotniczych.

„PROBLEMY POKOJU
I SOCJALIZMU”

— teoretyczne opracowanie
podstawowych zagadnień
naukowego socjalizmu, mię
dzynarodowy ruch robotni
czy — sprawy pokoju i
współżycia narodów — ro
la nauki i kultury w roz
woju społeczeństwa •— po
lityka międzynarodowa i
stosunki ekonomiczne w

święcie.
Miesięcznik będzie się u-

kazywać w językach: pol
skim, rosyjskim, chińskim,
koreańskim, czeskim, wę
gierskim, rumuńskim, buł
garskim, angielskim, hisz
pańskim, francuskim, włos
kim i niemieckim.

Przedpłatę na polskie
wydanie miesięcznika
przyjmują wszystkie urzę
dy pocztowe, listonosze o-

raz placówki Przedsiębior
stwa Upowszechnienia Pra
sy i Książki „Ruch”. Przed
płata czteromiesięczna (do
końca roku 19581 wynosi 18
złotych. Cena numeru w

sprzedaży kioskowej 5 zło
tych. W sprawie prenume
raty wydań miesięcznika w

innych językach należy
zwracać się pod adresem:

„Agencja Kolportażu
Prasy” — Praga 6, Sado-
va 3 (Czechosłowacja).

sięwzięcie, jak propaganda te
go by ziemia w rękach byłych
obszarników stała się znów
„dobrodziejstwem dla społecz
ności"?

A w jakim stosunku pozo-
Stają te deklaracje polityczne
do cytowanego na wstępie fra
gmentu porozumienia? Do zo
bowiązania, przewidującego
„umocnienie i rozwój Polski
Ludowej”, „sumienne prze
strzeganie praw Polski Ludo
wej”? Trzeba zresztą powie
dzieć, że prawa Polski Ludo
wej odrzuca się nie tylko w

generalnych deklaracjach po
litycznych. Podobnie czyni się
i w bardziej szczegółowych
instrukcjach i praktykach. I
tak na przykład zaleca się
aptekarzom i sprzedawcom
drogerii, bojkotowanie sprze
daży środków antykoncepcyj
nych. Dopiero przed kilku
dniami episkopat zobowiązał
się zalecić księżom i zakonni
kom stosowanie się do praw
regulujących wydawanie cza
sopism, druków, książek. Nie
są to niestety odosobnione
wypadki ignorowania obowią
zującego prawa; — nieposza-
nowanie praworządności.

•k
Jeszcze w pierwszym okre

sie wzajemnych stosunków —

uregulowanych na nowo —

między kościołem i państwem,
to znaczy jeszcze przed poby
tem w Rzymie, prymas Wy
szyński wypowiedział taką oto

myśl;
„Mamy dofyć pożarów w

Ojczyźnie naszej. My już pra
gniemy tego spokoju — i spo
koju religijnego i spokoju
społecznego... Już czas dziesięć
lat popracować”.

Nie ma chyba Polaka-pa-
trioty, który by się nie solida
ryzował z tym wyznaniem.
Jak i nie ma chyba Polaka-
patrioty, który by wyrzeczenie
się tego programu aprobował.
A jednak faktem jest, że
„dziesięcioletni” okres spokoju
religijnego i społecznego zo
stał w rok później zastąpiony
„dziewięcioletnim” programem
wręcz przeciwstawnym. Co ta
kiego stało się podczas wizyty
prymasa w Rzymie, że pro
gram drugi wyrugował pierw
szy? Nie będziemy dziś tego
dociekać, dziś chcemy stwier
dzić co następuje:

Wytwarzanie atmosfery rze
komego zagrożenia swobód
religijnych, nieposzanowanie
praworządności, zakłócanie w

naszym kraju porządku spo
łecznego, próby przeciwsta
wiania ludzi, wierzących i nie
wierzących — wszystko to do
niczego dobrego nie prowadzi.
Powinni sobie zdać z tego
sprawę ci, którzy za to pono
szą winę.

Perspektywa realizacji pro
gramu sformułowanego przed
wizytą w Rzymie, programu
„spokoju społecznego i religij
nego”, nadal oczywiście istnie
je. Zagwarantowana jest ona

trwałością, niewzruszonością
polityki naszego państwa wo
bec kościoła, ustanowionej na

VIII Plenum KC PZPR, poli
tyki pełnej swobody życia re
ligijnego.

P. GARECKI

Do półfinału rozgrywanych
obecnie we Wrocławiu teniso
wych mistrzostw Polski junio
rek i juniorów zakwalifikowa
ły się następujące zawodnicz
ki: Żmijanka, Popławska, No-
wopolska oraz krakowianka —

Cztiprykówna. W półfinało
wych grach juniorów zmie
rzą się Jamróz, Prystrom!, Ja-
chimowski i Mach.

Bsdnarski i Łachut

prowadzą w turnieju j
szachowym

Jeszcze 4 rundy pozostały do
zakończenia turnieju szacho
wego juniorów o mistrzostwo
Polski. Sytuacja w czołówce
turnieju nie została wyjaśnio
na i kwestia tytułu mistrzow
skiego jest nadal otwarta.

Po 6 rundzie prowadzą: Be
dnarski (Kraków) i Łachut

(Łódź) po 4,5 pkt. przed Wę-
giowskim (Kraków), Zabie-
rzańskim (W-wa) i Misiakiem
(Wrocław) po 4 pkt (BZ)

Trudny egzamin
oczekuje pływaków

W sobotę i niedzielę odbędą się na pływalni Legli w Warszawie

pływackie mistrzostwa Polski. Będą one nie tylko przeglądem
aktualnej sytuacji w pływaniu, ale i odpowiedzą na pytanie,
czy i kto ma szanse wyjechania na tegoroczne mistrzostwa Eu
ropy, które odbędą się w Budapeszcie w dniach 31 sierpnia —

7 września. Polski Związek Pływacki zaprojektował, że na mis
trzostwa te pojedzie ok. łH-osobowa ekipa, lecz tegoroczne wy
niki, jakie uzyskali nasi zawodnicy w spotkaniach międzypań
stwowych, nie dały — jak dotychczas — żadnych podstaw <lo

tego, aby wysłać nawet kilkunastoosobową grupę. Seniorzy zo
stali przed dwoma tygodniami zdeklasowani w Bukareszcie, a

juniorzy przed tygodniem w First enwalde przez pływaków NRD.

Wszystkie wyniki, jakie uzyskali w tych spotkaniach nasi za
wodnicy, stały na bardzo przeciętnym poziomie i nic kwali
fikują ich do startu w mistrzostwach Europy. Ostatnią szansą

wykazania dobrego poziomu są właśnie rozpoczynające się w so
botę mistrzostwa Polski.

Mistrzostwa są słabo obsadzone. Np . do konkurencji 200 m

motylkowym — podobnie jak i w poprzednich latach — zgło
szono tak małą liczbę zawodniczek (8), że odbędzie się od ra
zu bieg finałowy. Zresztą we wszystkich konkurencjach kobie
cych rozgrywane będą tylko po dwa biegi eliminacyjne.

Spośród konkurencji męskich, jak zwykle najsilniej j najlicz
niej obsadzony jest bieg na 200 m dowolnym. Tak się złoży
ło w losowaniu, że w pierwszym biegu eliminacyjnym tej kon
kurencji popłynie aż pięciu czołowych dwustumetrowców —

Mroczkowski, Lutomski, Salapion oraz Ludwik i Edward Bel-

czyk.
Najmłodszymi uczestniczkami mistrzostw są — czternastoletnia

reprezentantka Polski Massowita z Łodzi 1 Reinke z Arkonii
Szczecin. Warto dodać, że Arkonia Szczecin jest klubem, który
przysyła na mistrzostwa najmłodszą ekipę, złożoną głównie z za
wodniczek i zawodników w kategorii wieku młodzików i ju
niorów.

Co prawda mistrzostwa trwają tylko dwa dni, to jednak
ostatnia ich konkurencja, a mianowicie bieg na 1500 m dowol
nym, odbędzie się dopiero w poniedziałek. Startować w nim bę
dą m. in. kandydaęi do wyjazdu na mistrzostwa Europy —

Gotfryd Gremlowski i Edward Bastck.

Na nowohuckim
turze

zmierzą się w

niedzielę w za
wodach o mi
strzostwo III

ligi żużlowcy
miejscowej

Wandy i LPŻ
Gdańsk. Oba
zespoły należą
do czołówki li
gowej, toteż

spotkanie za
powiada się a-

trakcyjnie i z

pewnością przy
niesie wiele e-

mocji. Początek
meczu p godzi

nie 17.
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Mlotla Japonka Kaoru-Kamataka odbyła podróż samolotom do
okoła świata w ciągu 73 godz. 9 min. i 35 sok. bijać w ten soo-

sób poprzedni rekord. 1

Na zdjęciu: Z powrotem w Tokio — piękny ludowy strój test

darem, który otrzymała w Kopenhadze. Foto ,’CAF

czeń. Ogólnie powołanie ta
kiego organu ocenia się jako
dużej miary innowację. Ge
neralny dyrektor otrzyma bo
wiem do pomocy operatywny
kolektyw doradczy, reprezen
tujący stanowisko zakładów
w szeregu zasadniczych spraw.
I tu wysuwa się wnioski,
zmierzające do rozszerzenia
składu tego kolektywu o ak
tyw zakładowy, o to, by prze
wodniczący kolegium pocho
dził z wyboru itp. Glosy te

są raczej sporadyczne. Poza
tym proponowano — chyba
słusznie — rozszerzenie kom
petencji kolegiów o prawo za
twierdzania projektów, sche
matów i regulaminu organiza
cyjnego zjednoczeń. Jest to ze

strony zakładów próbą zabez
pieczenia się przed ewentu
alnością niepotrzebnego eta-

towo-organizacyjnego „rozro
stu” zjednoczeń. Tego rodza
ju głosy — jakkolwiek rzad
sze — były wyrazem obawy,
czy ludzie z dotychczasowych
centralnych zarządów, przy
zwyczajeni do poprzednich
form i metod, potrafią pra
cować po nowemu i nie będą
znów dążyli do- rozdymania
jednostek nadrzędnych.

Pytano także, co i ile da
reorganizacja przedsiębiorstw,
jakie będą konkretne korzy
ści w złotówkach, ilości eta
tów, zwiększenie funduszu za-

To niewątpliwiei■<
*'I *

I r-(rok naprzód
W ostatnich tygod

niach aktyw go
spodarczo - poli
tyczny wiele uwa
gi poświęca spra
wie zmian w sy

stemie zarządzania przemy
słem kluczowym, które są
dalszym krokiem w kształto
waniu modelu naszej gospo
darki narodowej. Przypomni
my, jakie są ich cele zasadni
cze. A więc:

• uproszczenie systemu za
rządzania;

© stopniowa zmiana sposobu
kierowania przemysłem przez
przejście od form administra
cyjnych do stosowania środ
ków ekonomicznych;

CES

RRA
SA

Bonn odrzuca

żądania 11 państw
o odszkodowania

Jak podaje prasa zacho-
dnio-niemiecka bońskie
ministerstwo spraw za
granicznych opracowuje
obecnie tekst noty, która
przesłana zostanie do 11
państw i wyjaśnić ma sta
nowisko Bonn w sprawie
i szczeń o odszkodowanie
dla obywateli tych państw
— ofiar hitleryzmu. Z roz-

czeniami wystąpiły nastę
pujące państwa: —

Dania, Francja,
Wielka Brytania,
Luksemburg
Norwegia, Austria i Szwaj
caria.

Rozmowy między Holan
dią a Niemcami zachodni
mi, które służyć miały ure
gulowaniu różnych spor
nych problemów powsta
łych w wyniku wojny, nie
zostały zakończone ze

względu na żądania wysu
nięte przez stronę holen
derską.

Niemcy zachodnie twier
dzą, że w myśl obowiązu
jącego ustawodawstwa pra
wo do odszkodowania ma
ją tylko te osoby, które są
związane z obszarem Re
publiki Federalnej, czy też
z zachodnim Berlinem, albo
które wyemigrowały,
stały wysiedlone, lub
poriowane z terenów

leżących w roku 1937
Rzeszy Niemieckiej. Rząd
federalny twierdzi, że nie
widzi podstaw prawnych
dla rozszerzenia odszko-
wań na szerszy krąg osób.

,,DIE WELT” pisze, iż
rząd federalny obawia się.
że uznanie prawa tych o-

sób do odszkodowań mo
głoby pociągnąć za sobą
miliardowe żądania ze stro
ny obywateli różnych
państw. W odpowiedzi na

przedstawione żądania
ę wspomnianych 11 państw,

przesłanej na początku, u-

biesłego roku, rząd boński
prononował zaspokoić żą
dania ofiar faszyzmu na

drodze działalności chary
tatywnej. Stanowisko to
odrzucone zostało przez 11

państw, jako niezadowala
jące.

Belgia,
Grecja,

Wiochy,
Holandia,

• zwiększenie operatywno
ści jednostek zwierzchnich

w zakresie pomocy technicz
nej, ekonomicznej oraz szer
szej, niż dotychczas, kontroli
działalności przedsiębiorstw;

• zamknięcie brakującego o-

gniwa w reformach zarządza
nia przemysłem przez reorga
nizację centralnych zarządów
1 powołanie w ich miejsce
zjednoczeń.

Działalność zjednoczeń ma

się opierać na statutach i re
gulaminach. Toteż głównym
zadaniem przeprowadzanej o-

statnio w zakładach dyskusji
nad projektami tych statu
tów i regulaminów jest to,
aby w oparciu o zebrane
wnioski i uwagi jak najlepiej
przystosować strukturę i za
kres kompetencji przyszłych
zjednoczeń do potrzeb prze
mysłu. Jakie refleksje budzi
dotychczasowy przebieg dys
kusji?

Dość częstym zjawiskiem
iest rozpatrywanie projektu
statutu z punktu widzenia
własnej komórki organizacyj
nej — bez spojrzenia na ca
łokształt sprawy. Powierz
chownością nacechowane sa

wystąpienia domagające się
rozszerzenia samodzielności
zakładu, co byłoby na pewno
słuszne, gdyby nie to, że... do
dziś wiele uprawnień wyni
kających z uchwały rządu nr

704/56 nie jest wykorzystywa
ne w praktyce. Równocześnie
zapomina się — i to niestety
dość często — o rozluźnieniu
dyscypliny gospodarczej, ma
łej odpowiedzialności za wy
niki pracy, o stawianiu inte
resów grupowych nad interes
ogólnonarodowy itd.

Eyły głosy (np. w „Azo-
1ach” w Tarnowie), że wyty
czne rządu i założenia statu
tu odpowiadają wprawdzie
interesom zakładu, ale za ma
ło jest w nich stwierdzeń
gwarantujących działanie śro
dków ekonomicznych. W zwią
zku z tym wysuwano wątpli
wości, czy
poprzestaną
centralnych
działalności
Wątpliwości
dobnie wynikiem niedostate
cznego zapoznania się z pro
jektami statutów, bo we

wszystkich jest powiedziane,
że zjednoczenie ma prawo
stosować np. odpowiednią po
litykę cen rozliczeniowych, u-

stalać normatywy podziału zy
sków, gromadzić i redystrybu-
tować środki finansowe. ,

Najwięcej jednak pytań, u-

wag i polemik jest na temat

kolegiów przyszłych zjedno-

kładowego? Ale chociaż nie
możliwością jest podać już
dziś każdemu przedsiębiorst
wu określone cyfrowo korzy
ści, argumenty za reorgani
zacją kluczowego przemysłu
są bardzo przekonywujące
Argumenty — jak np. to, że

poważny zakres uprawnień
resortu przechodzi na zjedno
czenia, które będą miały pra
wo ostatecznego decydowania
niemal we wszystkich spra
wach danej branży. Tym sa
mym nastąpi likwidacja jed
nego ogniwa w strukturze za
rządzania, wzrośnie samo
dzielność zjednoczeń, stąd o-

peratywność ich
przez kierowanie,
kontrolę zarówno bieżącej,
jak i perspektywicznej, eko
nomicznej i administracyjnej
działalności przedsiębiorstw.
A to niewątpliwie krok na
przód.

Mgr JÓZEF ŁOS

zastępca kierownika Wydziału
Ekonomicznego KW

działania

pomoc i

oku-

kiero-
Płoskl

w

zjednoczenia nie
— zwyczajem

zarządów — na

administracyjnej,
te są prawdopo-

Polska
w II wojnie światowej
Instytut Historii PAN —

Zakład Historii Polski w II

wojnie światowej przygoto
wuje szereg opracowań pomo
cniczych, niezbędnych dla

historyków, zajmujących się
badaniem naszych dziejów w

okresie hitlerowskiej
pacji.

Jak nas Informuje
wnik Zakładu, doc. dr
— już prawdopodobnie
przyszłym roku ukaże się en-

cyklopedia-informator,
rająca dane dotyczące
sześćdziesięciu kilku

oiganizacji
wojskowych
działających podczas okupacji
hitlerowskiej. Przygotowuje
się również centralny katalog
pism konspiracyjnych, znaj
dujących się we wszystkich
bibliotekach 1 archiwach, m.

in. w Bibliotece Jagiellońskiej,
Bibliotece Narodowej, w Za
kładzie Historii Partii w

Centralnym Archiwum Woj
skowym.

Duże zainteresowanie

opracowywana przez
Kirchmajera, płk. Zawadzkie
go 1 zespól naukowego Za

kładu kronika Polski w okre
sie II wojny światowej. Na
świetla ona wiele problemów
związanych z okupacją, z ru
chem oporu oraz sprawami
polskimi za gramcą — zarówno
na Wschodzie, jak 1 na Za
chodzie.

zawie-
stu

polskich
podziemnych,

I politycznych,

budzi

gen.

CZYTELNIKU!

Kolejny odcinek po
wieści („Kosmiczni bra
cia") znajdziesz na stro
nie 6 dzisiejszego nu
meru „Gazety Krakow
skiej".

W związku z nominacją b, generała hitlerowskie
go, Hansa Speidla dowódcą naczelnym wojsk lą
dowych NATO w Europie Środkowej, prasa zachod
nia poświęca wiele uwagi tej postaci. Szereg pism
(przypuszczalnie na skutek inspiracji swych rzą
dów) stara się tworzyć wokół Speidla legendę. Ma

ona ukazać tego zbrodniarza wojennego jako czło
wieka, który rzekomo przeciwstawiał się polityce
Hitlera, był zbawcą Paryża itd. itp. Wyjątek od

tej reguły stanowi artykuł opublikowany we fran
cuskim czasopiśmie „L’annće Politląue et Econo-

nomięue", zatytułowany „Mit o generale Speldlu".
Autorem artykułu jest E. M. Dzalepy. (Artykuł
drukujemy w obszernych fragmentach).

Przy okazji: w najbliższych dniach wejdzie na

ekrany kin krakowskich film „General śmierci”.
Film ten został zrealizowany według taśm filmo-

nie przegrałyby tej wojny, gdyby nie rewolucja
spartakusowców.

W cleniu swastyki

Prawdą jest, że rozkazy Hitlera napotykały
na pewien opór w łonie dowództwa wojsk oku
pacyjnych we Francji. Jednakże przeciwsta
wiał im się nie Speidel, ale naczelny dowódca

tych wojsk, Stiilpnagel.

Właściwa kariera Speidla rozpoczęła .się do
piero z dojściem Hitlera do władzy. Na

początku 1933 roku mianowany został zastępcą
attache wojskowego ambasady niemieckiej w

Paryżu. Pełnił obowiązki szefa wywiadu nie
mieckiego we Francji, a poza tym powierzono
mu inne jeszcze „misje”. Z oficjalnych doku
mentów niemieckich, znajdujących się w taj
nych archiwach hitlerowskich i podanych do
wiadomości publicznej w maju 1957 roku przez

Kat Paryża

Mit Cr &pzldlu
IOm jesi dowódea

wojsk lądowych NATO w Europie?

wych, pochodzących z archiwum III Rzeszy. Jego
bohaterem jest właśnie gen, Hans Speidel. O re-

welacyjności filmu najlepiej świadczy fakt, iż zo
stał on zakuplonj' Już przez 26 krajów.

Hans Speidel jest jedną z najbardziej
ponurych postaci w galerii potworów
hitlerowskich.

Speidel nosi mundur od 1914 roku,
tj. od chwili, kiedy mając 17 łat wstą
pił jako ochotnik do armii kaisera na

początku pierwszej wojny światowej, w czasie
której walczył na froncie francuskim. Służył
wiernie trzem różnym rządom: cesarstwa nie
mieckiego, Republiki Weimarskiej i Trzeciej
Rzeszy, aby wreszcie znaleźć się na służbie
czwartego rządu — Republiki Federalnej. Na
leży on do tej grupy oficerów niemieckich, któ
rzy zdobywali szlify i „sławę" na służbie u Hi
tlera...

Po pierwszej wojnie Speidel w randze poru
cznika znalazł się wśród oficerów rozwiązanej
armii niemieckiej, którzy weszli w skład Reich-
swehry. Odbywając służbę w garnizonach róż
nych miast niemieckich, Speidel korzysta
z okazji, aby studiować historię i eko
nomię
linie,
bywa
jego
w polityce niemieckiej od 1813 roku do pierw
szej wojny światowej. Jego zdaniem, Niemcy

niemieckich, Speidel
studiować historię

polityczną na uniwersytetach w Ber-
Sztutgarcie i Tiibingen,
doktorat w 1926 roku,

pracy doktorskiej była

gdzie zdo-
Tematem

rola armii

władze NRD wynika, że Speidel był organiza
torem zamachu w Marsylii (9 październik 1934),
w którym
i minister
Barthou.

Pierwszy
lata. W 1936 roku został odwołany do Berlina.
Hitler powierzył mu kierownictwo służby wy
wiadowczej w armiach zachodnich. To ważne
stanowisko zajmował on jeszcze w chwili wy
buchu drugiej wojny światowej.

,,Złotym okresem” działalności Speidla była
wojna hitlerowska.

W 1940 roku walczył na froncie francuskim
w randze majora. Po kapitulacji Francji awan
suje do stopnia pułkownika i pełni funkcję
szefa sztabu przy naczelnym dowódcy armii o-

kupacyjnej, generale Otto von Stiilpnagel. Po
wierzenie mu tego stanowiska nie było dzie
łem przypadku. Dawny szef wywiadu niemiec
kiego we Francji był najbardziej powołany do
ponownego objęcia ważnego stanowiska na o-

kupowanych terenach.
O tym właśnie okresie jego życia legenda,

szerzona wokół osoby Speidla, głosi, iż nie był
on oficerem niemieckim „takim, jak inni”.
Przypisuje mu się jako tytuł do chwały to, że
w czasie swego drugiego pobytu w Paryżu
miał przeciwstawić się rozkazom Hitlera
stracenia zakładników i stosowania metod ter
rorystycznych przeciwko ruchowi oporu.

zginął król Jugosławii, Aleksander
spraw zagranicznych Francji, Louis

pobyt Speidla w Paryżu trwał 3

en przydomek
f / przylgnął na

f jtrwałe do czło-
■ Jwieka, który w

N—' swych dzienni
karskich wę

drówkach przemierzył nie
mal całą kulę ziemską, któ
ry swe mistrzowskie pióro
oddał to służbę prawdzie i
walce o sprawiedliwość
społeczną. Pod tym mianem
czytelnicy całego świata
znają mistrza reportażu —

EGONA ERWINA KISCHA.
Urodził się 29 kwietnia

1885 roku w Pradze. Tu.
w rodzinnym mieście zdo
bywał dziennikarskie o-

strogi zaczynając od dro- .

Oficjalne natomiast dokumenty niemieckie, u-

dostępnione po zakończeniu wojny, nie po
zostawiają żadnych wątpliwości co do istotnej
działalności Speidla w Paryżu. Z dokumentów
tych wynika, że był on wiernym wykonawcą
rozkazów fiihrera przed i po dymisji swego sze
fa gen. von Stiilpnagla. Speidel korzystał w

pełni ze swobody wyboru środków, jaką na
czelne dowództwo Wehrmachtu oraz fiihrer po
zostawiali naczelnemu dowódcy wojsk okupa
cyjnych we Francji, jeśli chodzi o represje
przeciwko ruchowi oporu. Jak wynika z jed
nego z jego raportów, noszącego datę 29 mar
ca 1942, a więc po usunięciu gen. von Stiilpna-
gla, powiadomił on dowództwo Wehrmachtu,
iż około tysiąca „komunistów i Żydów”, are
sztowanych i internowanych na terytorium
Francji „w celu deportowania ich na wschód”,
zostało wysłanych do Oświęcimia...

Prawdą, jest, że w marcu 1942 Speidel opu
ścił na kilka miesięcy Paryż i znalazł się na

froncie wschodnim. Nie była to jednak żadna
„dymisja”. Podczas odwrotu armii niemiec
kich, w marcu 1944 na Ukrainie Speidel stosu
je tzw. taktykę „spalonej ziemi”. Z tego wła
śnie powodu znalazł się on na radzieckiej li
ście zbrodniarzy wojennych.

„Bohater" antyhitleryzmu

Od tej chwili legenda wokół Speidla dodaje
mu jeszcze jeden tytuł do chwały: miano

„antyhitlerowca”, który brał aktywny udział
w spisku przeciwko Hitlerowi 20 lipca 1944.
Tymczasem w tym krytycznym i decydującym
momencie, kiedy w głównej kwaterze naczel
nego dowódcy wojsk niemieckich na zachodzie
rozstrzygały się poniekąd losy spisku przeciw
ko Hitlerowi, gdyż po nieudanym zamachu je
dyną nadzieją spiskowców było włączenie się
armii do akcji — Speidel myślał tylko o wal
kach na froncie i powstrzymaniu ataków a-

liantów.
Ten sławny „spiskowiec”, który — jak głosi

legenda — został aresztowany po „zamachu z

20 lipca” i „cudem uniknął egzekucji”, nie był
potem wcale niepokojony przez gestapo. Na
czelne dowództwo Wehrmachtu bynajmniej go
nie podejrzewało i cieszył się on zawsze jego
całkowitym zaufaniem.

(Speidel był jeszcze we Francji, gdy Niemcy
opuszczali Paryż. I z pewnością pozostawiono
by go w spokoju do końca wojny, gdyby nie
sprawa Rommla — o czym będzie mowa w na-

siępnym odcinku, za tydzień).

przecież dziecko, ani na

sprzeciwy proboszcza. U-
sankcjonowano bigamię!

Przypadek Jonitza jest
na pewno dość wyjątkowy;
ośtatecznie ludzi, posiada
jących-dwie żony, nie spo
tyka się codziennie, ale lu
ki w kodeksie rodzinnym
powodują również innego
rodzaju komplikacje. Czę
ste są wypadki (zwłaszcza
na wsi), kiedy zawiera się
małżeństwo tylko w koście
le, zapominając o obowiąz
ku odwiedzenia Urzędu
Stanu Cywilnego. Biada
wówczas żonie, jeśli krew
ni ze strony męża są jej

Grupa najmłodszych warszawskich płetwonurków w początkach
lipca br- P°d kierunkiem Instruktora J. Krajewskiego wyruszyła

i w poszu’. !«saniu przy
gód. Do chwili obecnej grupa ta przebyła 250 km na wodzie 1 pod
wodą... Na zdjęciu: Za chwilę popłyniemy pod wodą.

bnych wiadomości w miej- podróż po polskich rzekach i jeziorach
scowej kromce praskiego
dziennika „Bohemia”, wy-

Szalejący

reporter
dawanego w języku nie
mieckim. Pierwsze repor
taże i nowele opublikował
Kisch w latach poprzedza
jących I wojnę światową w

książkach: „Zuchwały Frań-
cek”, „Z praskich ulic i no
cy" oraz „Praskie dzieci”.
Znawcą spraw Pragi stał
się nie byle jakim. „...Wgry
złem się w teraźniejszość,
przyszłość i przeszłość Pra-
*gi jak nikt z kolegów po
fachu mego pokolenia. Gdy
bym nie starał się poznać
mego miasta rodzinnego,
nigdy nie mógłbym dojrzeć
do poznania Europy..." —

pisał Kisch.

Swoje przeżycia i obser
wacje z czasów pierwszej
wojny wyraził w zbiorku
„Żołnierzom korpusu pra
skiego” (następne wydania
nosiły zmieniony
„Napisz to, Kisch”).
wojny nie pozostały

tytuł:
Lata

wpływu na ukształtowanie
się przekonań politycznych
i społecznych Kischa. Wy
raz tym przekonaniom dał
już w pierwszych dniach
po wojnie obejmując do
wództwo Czerwonej Gwar
dii w Wiedniu.

Następne lata to okres
ożywionej twórczości Ki
scha. Obok kilku utworów
dramatycznych (np. „Wnie
bowzięcie szubienicznej To
ni", „Sprawa pułkownika
Redlą”) wystawionych na

scenach praskich i zagra
nicznych, wydał zbiory re
portaży „Szalejący repor
ter”, „Galopem przez czas”
oraz „Reportaż kryminali
styczny”.

Swoje wrażenia z pierw
szej podróży do Związku
Radzieckiego w roku 1925
spisał w książce „Carowie,
popi, bolszewicy". Jej uzu
pełnieniem stała się „Azja

W jednym z wcze
śniejszych fe
lietonów zają
łem się ludzką
podatnością na

plotki. Jakby
na potwierdzenie felietono
wej tezy, że mało które
społeczeństwo tak chętnie,
jak my, przyjmuje naj
bardziej nawet nieprawdo
podobne wieści, rozchodzi
sie teraz wdzięczna plote-
cdra o rzekomych utrud
nieniach w zawieraniu
małżeństw kościelnych. Ze
wkrótce takowe nastąpią,
że nie bedzie wolno. że

droga pani, kary boskiej

0 Allach

*

W nocy z 5 na 6 ta, odbyt się pierwszy spust surówki z Ili wielkie go pieca Huty Im. Lenina. Na zdję clu: — płynie pierwsza surówka.

zmieniona podstaw"
(1932 r.). Plonem podróży
do Stanów Zjednoczonych
(1928—29) był zbiór repor- ■
taży „Raj amerykański'.
Następna jego książka
„Chiny bez maski" już w

roku 1933 spłonęła na jed
nym ze stosów w Niem
czech, a jej autor znalazł
się wśród pierwszych are
sztowanych przez hitlerow
ców. Jedynie dzięki posia
daniu obywatelstwa cze
chosłowackiego udało mu

się uniknąć więzienia. Od
tego momentu datowało się
jego życie na emigracji. Z
Pragi udał się do Paryża,
gdzie w okresie procesu
lipskiego wydał broszurę
„W obronie G. Dymitro
wa". Pierwsze dni niemie
ckiego faszyzmu opisał w

reportażu „Więzień Hitle
ra".

Przeżycia z wyprawu na

Kongres Pokojowy w Mel
bourne upam.ętn ony kar
kołomnym skokiem Kischa
z okrętu na ląd (była to

„odpowiedź" na odmowę
wizy wjazdowej) znalazły
wyraz w tomie reportaży
pt. „Wylądowałem w Au
stralii" (1935). Liczne re
portaże i większą pracę pt.
„Żołnierz nad morzem" po
święcił Kisch walce naro
du hiszpańskiego o wol
ność (sam znalazł się w sze
regach Brygad Międzyna
rodowych). Lata ostatniej
wojny snędz:ł w Meksuku,
gdzie powstał jego „Mek
syk" i „Jarmark sensacji".

Po powrocie do Czecho
słowacji w roku 1946 z ca
łą energią przystąpił do
pracy. Wydał książkę pt.
„Karol Marks w Karlsba
dzie". Rozpoczętych repor
taży o nowej Czechosłowa
cji niestety już nie dokoń
czył. Dziesięć lat temu, 31
marca 1948 roku zakończył
życie w dzielnicy szpital
nej pod Albertowem. W
dzielnicy, którą 45 lat
tostecz przemierzał jako po
czątkujący dziennikarz pra
skiej „Bohemii". (zg)

nie ma itp. Słowem, stra
szna historia i w ogóle...

Poszło wszystko stąd, że

przed kilku dniami dzien
niki przyniosły wiadomość
o projektowanych zmia
nach w naszym kodeksie
rodzinnym. Dyskutuje nad
tym zespół prawa cywilne
go Komisji Kodyfikacyj
nej — instytucji, grupują
cej najwybitniejszych pra
wników i działającej przy
ministrze sprawiedliwości.

Sens tych zmian uzmy
sławia najlepiej przypadek
pewnego przedsiębiorczego
obywatela z Opolszczyzny.
Obywatel ów o nazwisku
Jonitz, żonaty i dzieciaty,
zapałał afektem miłosnym
do tzw. osoby trzeciej. Że
jednak nie chciał żyć z nią
„na wiarę”, poprowadził

niechętni. Skoro wypad
kiem zostanie osamotnio
na, łatwo mogą ją wyzuć i
zziemi izdomu.Bowe
dług prawa, nie jest żoną
ale zupełnie obcą
Kodeks rodzinny
jako małżeństwo
związek, który zawarty zo-

staje przed urzędnikiem
Stanu Cywilnego. Ślub ko
ścielny nie zabezpiecza
praw spadkowych ani eme
rytalnych, ani nie daje
wreszcie prawa noszenia
nazwiska męża.

Dyskutują więc nasi
prawnicy nad naprawie
niem obowiązujących prze
pisów w tym sensie, żeby
zapobiegły „legalnemu”
dwużeństwu. Sensacyjną
nowością zmiany te abso
lutnie nie będą, bo już

osobą,
określa

tylko

akbar Allach!...
nową najdroższą do koś
cioła, wykorzystując fakt,
że z prawowitą małżonką
związany był „tylko” ślu
bem cywilnym. Proboszcz
wprawdzie wzdragał się u-

dzielić ślubu, ale kiedy
dzielny parafianin przed
łożył mu „bumagę” z Ku
rii, musiał ustąpić! I w ten

sposób Jonitz, niczym wier
ny koranowi mahometanin,
posiada obecnie dwie żo
ny: cywilną i kościelną. W
świetle prawa prawowitą,
rzecz prosta, jest tylko
pierwsza; według dogmatu
kościelnego —

ga...
Swoją drogą,

prawdy pojąć
opolskiej Kurii,
działa przecież,
dat na małżonka kawale
rem dawno być przestał.
Jeśli Kurii chodziło o pod
kreślenie faktu, że Kościół
uznaje tylko małżeństwa
zawarte przed ołtarzem, to
ten cel uświęcił bynaj
mniej nie moralne środki.
Pobłogosławiono nowy
związek Jonitza, nie zwa
żając ani na fakt, że miał

tylko dru-

trudno do-
stanowisko
która wie
że kandy-

przed wojną w Wielkopol-
sce obowiązywała zasada,
że ślub kościelny może być
udzielony tylko po przed
łożeniu zaświadczenia o za-,
warciu ślubu cywilnego.
Podobne prawa obowiązują
za granicą. W Niemczech
Jonitzowi w żaden sposób
nie udałoby się zadziwić
kraju. Kodeks niemiecki
uważa bowiem za przestęp
stwo udzielenie ślubu reli
gijnego osobom, które nie
zawarły poprzednio ślubu
cywilnego.

Rewolucji, jak
nasi prawnicy nie przygo
towują; wzorem i
państw zamierzają tylko do
znowelizowania obowiązu
jącego ustawodawstwa tak,
aby zapobiec nadużyciom,
tak, aby zaoszczędzić mniej
światłym ludziom niepo
trzebnych rozczarowań, o

ile nie tragedii. Trudno

przecież, aby obowiązują
ce prawo dopuszczało moż
liwość „legalnej” bigamii.
Nie żyjemy na Półwyspie
Arabskim.

widać,

innych

AWO
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w szkole i
godzin na

maszynach
i odrzuto-

To dość długa dro-
ogół, jeśli kan-
jest w pełni

zaczyna swoją
od przelotów na

Fot. A. Piotrowski

ga. Na

dydat
zdrów,
karierę
szybowcu, później w A-
eroklubie musi „wyla
tać" co najmniej 100 go
dzin na samolocie tłoko
wym, następnie 50 go
dzin lotów
wreszcie 20
szkolnych
tłokowych
wych.

— Jeśli kandydat dopełni
wszystkich tych warun
ków, jaki otrzymuje sto
pień?

warunkach. Natomiast
klasa pierwsza wymaga
od pilota lotów nocą —

w trudnych warunkach
atmosferycznych.

— Może pan major zech-

ce powiedzieć coś na te
mat przygotowania ludzi
1 maszyn do diametralnie

różnych warunków atmo
sferycznych, panujących
na niewielkich wysokoś
ciach 1 np. na 12 tysiącach
metrów?

— Różnice warunków
atmosferycznych są ol
brzymie. Dla zobrazo
wania tego posłużę się
przykładem z ostatnich

Fod ifetesi

— W lotnictwie umie
jętność pilotów podzielo
no na trzy klasy. Trze
cią klasę, najniższą zdo
bywa pilot odrzutowca
po 250 godzinach lotu
(trwa to około 3 lat).
Musi on umieć prowa
dzić walkę na wszyst
kich wysokościach, opa
nować loty w trudnych
warunkach w dzień. Dla
uzyskania klasy drugiej,
do tego, co już powie
dzieliśmy, dochodzą lo
ty nocne w zwykłych j

dni: każdy pamięta lip
cową kanikułę, kiedy
termometr wskazywał
plus 40 st. C w cieniu,
a tymczasem pilot w

kilka chwil po wystar
towaniu, kiedy osiągnął
wysokość 12 tys.
trów, znajdował się
w otoczeniu warstw

wietrzą minus 56 st.

Wspomniał pan
przystosowaniu ludzi
maszyn do tych warun
ków. Otóż wyposażenie
techniczne samolotu od-

me-

już
po-
Cl.

o

i

rzutowego jest tego roJ

dzaju że niweluje te

gwałtowne przeskoki w

naturze (m. in. hermety
czne zamknięcie kabiny,
elektryczne ogrzewanie).

— Zejdźmy jednak z tych
wysokości na ziemię... Mo
że na zakończenie powie
pan major kilka słów na

temat „przyziemnych” już
zgoła problemów bytowycn
pańskich lotników.

— Mamy tu właśnie
kilka takich spraw, któ
re nam bardzo utrudnia
ją życie. Adresujemy je
do Rady Narodowej m.

Krakowa. Nasze osiedle
wojskowe znajduje się
dość daleko od miejsca
pracy, bo w Bielanach.
Między osiedlem a lot
niskiem nie ma regu
larnej komunikacji. W
dodatku droga z Bielan
na lotnisko jest strasz
na. Próbowaliśmy do
prowadzić ją sami do
stanu użyteczności, no,
ale zrobione to było nie
fachowo i w efekcie na
dal jest źle. Korzystam
więc z okazji, aby jesz
cze raz przypomnieć
„ojcom miasta", że w

Krakowie żyją i pracują
również lotnicy. Przypo
minam też o nas z cAa-
zji rozdziału przez
Wydz. Handlu RN talo
nów na atrakcyjne ar
tykuły, np. telewizory.
Dotychczas bowiem je
dnostki naszej w ogóle
nie brano tam pod uwa
gę.

Rozmawiał
P. MARCISZ

GRZYBY I GRZYBKI

MHzeun górnictwa
naftowego

Pierwszy aparat
cza w Gorlicach,

destylacyjny i apteki Łukaslewi-

Fot. M, Kopeć

Odkryto dotąd około
100 000 gatunków grzy
bów. Najmniejsze z nich
to ledwie dostrzegalne,
mikroskopijnie pleśnie, a

największe ważą do...
cetnara. Te prawdziwe
olbrzymy wegetują na

drzewach, szczególnie
dębach.

Z CZYM DO GOŚCIA?

urocze

Pod-

skupia
placówek

naftowego,
chce poznać

od roku
Muzeum

prowa-
miejsco-

Spotkanie
z

szym rozmówcą
odbywam w „bu
dzie". Nie jest to

oczywiście pomie
szczenie, jakie zwy

kle wyobrażamy sobie
w pierwszej chwili przy
tego rodzaju pojęciu.
„Buda" to żartobliwe o-

kreślenie pilotów dla
znanego samochodu, po
malowanego w szacho
wnicę, a w nomenkla
turze wojskowej jest to

po prostu startowe sta
nowisko dowodzenia.
Stąd właśnie Henryk
Rzemieniecki, oficer
wojsk lotniczych, pro
wadzi loty srebrnych
ptaków. Znajdujemy się
bowiem na wojskowym
lotnisku samolotów od
rzutowych. Co pewien
czas podrywają się ma
szyny i z przenikliwym

brały udaiał

lipcowej, czy

hukiem, jedna za drugą
mkną w jasny błękit
nieba.

— Czy te odrzutowce to

Lim-y, które

w defiladzie

też Mlg-1?

mowa— Kiedy
tych samolotach, to mu
szę wyjaśnić, że różnicy
pomiędzy nimi nie ma.

Inaczej brzmi tylko na
zwa wynikająca stąd,
że Lim jest typem od
rzutowca produkowa
nym w polskich fabry
kach.

Mjr H. Rzemieniecki
przerywa na chwilę ro
zmowę, aby drogą ra
diową wydać następne
zezwolenie startu.,

— Co trzeba umieć, *by
latać, jak ci piloci, któ
rych obserwujemy?

„WITAJ SMUTKU powieść pod tym
tytułem stała się bestsellerem wieku atomu.
Film osnuty na tle tej powieści mocno roz
czarował krytykę i publiczność amerykańską.
Niezaprzeczalnym walorem filmu, jak wszys
cy twierdzą, ale niestety jedynym, jest współ
udział ulubionej pieśniarki Paryża Juliette
Greco.
„HISTORIA FILMU” wybitnego teoretyka
francuskiego George Sadouie została przeło
żona niedawno na język rosyjski. Moskiew
skie Wydawnictwo Literatury Zagranicznej
spopularyzowało w ten sposób jeszcze jedną
doskonałą pracę dotyczącą filmu.

8.000 MOSKWICZAN zrzeszonych jest w

amatorskich klubach filmowych, które w ca
łym Kraju Rad cieszą się wielką popular
nością i mają wielu zwolenników. Zrzeszeni
w grupy i zespoły, amatorzy filmowcy przy
gotowują nie tylko filmy dokumentalne i
naukowe, ale także i fabularne. Związek
Pracowników Kinematografii ZSRR współ
pracuje bardzo ściśle z amatorami filmowca
mi. Ciekawe seminaria i wystawy aparatury
pozwalają amatorom na sięgnięcie do naj
głębszych tajemnic realizacji filmu.

WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI był nie
tylko wybitnym poetą, ale także scenarzystą
i aktorem filmowym. Będąc w ścisłej łącz
ności z kołami ówczesnej radzieckiej awan
gardy artystycznej, w pierwszych latach roz
woju kinematografii radzieckiej działał i na

tym polu. W filmie „Zrodzony nie dla pie
niędzy” odtworzył główną rolę poety Iwana
Nowa.

GRACE KELLY czyli księżna Monaco za
mierza powrócić do pracy w filmie. Tym ra
zem piękna księżna odtwarzać będzie rolę za
konnicy w filmie „Dialogi karmelitów”

według sztuki Bernanosa.
FERNANDEL już wkrótce wystąpi w Pa

ryżu jako bohater sztuki Moliera „Szkoła
żon”. Wiadomość ta stała się naprawdę wiel
ką sensacją. Wystąp znanego powszechnie
aktora na deskach scenicznych i to w kla
sycznej komedii wzbudza wielkie zaintere
sowanie.

STOWARZYSZENIE FILMU NAUKO
WEGO odbyło pierwsze konstytucyjne zebra
nie. Referat wygłosił prof. .Tan Jacoby.
Pierwszy ogólnokrajowy zjazd Stowarzysze
nia odbędzie się na jesieni. Celem nowego
Stowarzyszenia jest lepsze wykorzystanie fil
mu, jako nowoczesnego środka badań i do
kumentacji.

7
w niebieskie prążki
Ta oto sukienka drtikowanej tkaniny

na białym tle prze-

Fot. 1 —

bawełnianej
znaczona jest na gorące dni lata. Sukienka jest dwu
częściowa i składa się z bluzeczki, spódniczki do od
pinania oraz majteczek z

sukienka.
tego samego materiału, co

Kim jesteś...
...powiem ci gdy zo

baczę, jak ubierasz
twoje dziecko. Tak, tak.
Wbrew pozorom, istnie
je bowiem także moda
dziecięca, która może
nie tyle, co moda ko
bieca hołduje kapryś
nym zmianom linii, lecz
zatozrokunaroksta
ra się bardziej ułatwiać
swobodę dziecięcych ru
chów oraz coraz lepiej
spełniać wymagania no-

.woczesnej higieny i
zdrowia dziecka.

Niektórzy utrzymują
nawet, że istnieje pe
wne psychologiczne od
działywanie kolorów i
dlatego właśnie dziecku
nie powinno się szyć
czerwonych sukieneczek
(ćo ma podobno pobu
dzać agresywność), a

wybierać dlań kolory
pastelowe lub łagodne
w wyrazie — np. wszel
kie odcienie niebieskie
go. Ale pomijając nawet

fakt, czy słuszne są te- g
go rodzaju koncepcje, |

już choćby ze względów
estetycznych należy wy
bierać dla dzieci wła
śnie te jasne, miłe w

wyrazie kolory (choć
są nie tak praktyczne).

Wesołe barwy i dro
bne, delikatne desenie,
fasony zaś naprawdę
dziecięce, bo nic brzyd
szego, jak dziecko w su
kni, która naśladuje fa-)
son mody dla doro-|

słych. Letnie sukienki |
i ubranka szyje się
przeważnie z materia
łów bawełnianych. Su
kienki dla dziewczynek .

uzupełniają majteczki
z tego samego materia
łu. Dla chłopców ostat-)
nia moda lansuje gład- i

kie, bawełniane spoden
ki, uzupełnione baweł
nianym wdziankiem w ,

żywych kolorach

luźną koszulką z

kiego materiału w

bny deseń, którą
się wyrzuconą
wierzch,
(fot. 3).

Spacerowe sukienki
dla dziewczynek naj
ładniejsze są w jasnych,
pastelowych barwach,
z szerokim, marszczo
nym lub plisowanym
dołem. Dla młodszych
dziewczynek szyjemy
sukienki przeważnie na

karczku, dla starszych
zaś przecięte lub

przecięte w pasie, z

zbyt obcisłą górą i
rokim dołem.

Bardzo ładne są
w tegorocznym

letnim nowe

ubranek space-
dla chłopców

lub
lek-
dro-
nosi

na

na spodenki

Gorlice
—

miasteczko

karpa cia

szereg
przemysłu
Kto zaś

początki tego przemy
słu, znajduje wiele

cennych materiałów,
źródeł i ,.przyczynków”
w istniejącym
w Gorlicach

Regionalnym,
dzonym przez
wy Oddział PTTK.

Jeden z twórców te
go Muzeum — wielo
letni mieszkaniec i mi
łośnik Gorlic, Alfred
Wacławski zgromadził
tu szereg pamiątek po
twórcy polskiego prze
mysłu naftowego — I-

gnacym Łukasiewiczu.
Jest aparat destylacyj
ny, jaki Łukasiewicz
zainstalował w swej

aptece, w Gorlicach.

Wystawiona w gablocie
Muzeum Oryginalna
Księga Miejskich Zapi
sów stwierdza, że w r.

1359 Łukaszewicz miesz
kał w Gorlicach. Nie
opodal oglądać można

wykopane pod podłogą
dawnej apteki Łukasie
wieza — odpady ropne,
jakie uzyskał on po
próbach destylacji ropy
naftowej, a także słoi
ki, odważniki itp. przy
rządy, jakimi się po
sługiwał. Ciekawe też

są artykuły i materiały
zawarte w znajdują
cych się tu egzempla
rzach „Górnika” —- ga
zety, która ukazywała
się w Gorlicach w la
tach 1832—1886, poświę
cona sprawom przemy
słu naftowego. Obraz

Tadeusza Rybkowskie-
go ,,Kopanki naftowe

w Lipinkach” z r. 1894

pokazuje mechanizm

pierwszych szybów naf
towych w Gorlickiem.

Wkrótce Muzeum wzbo
gaci się o jeszcze jeden,
ciekawy eksponat —

otrzyma jeden z pierw
szych sztandarów gór
niczych z r. 1879, z em
blematami górniczego
stanu naftowego.

Zwiedzających (a jest
Ich sporo), którzy, jak
się to mówi, trzymają
rękę na pulsie aktual
nych spraw naszego
przemysłu naftowego i

związanej z nim pro
dukcji sprzętu wiertni
czego, szczególnie zain
teresują katalogi urzą
dzeń wiertniczych, wy
danych w r. 1912 przez
istniejącą w Gorlicach

Fabrykę Maszyn 1

Sprzętu Wiertniczego.
Można się z nich do-

wiedzieć, te

które obecnie

mlają coraz

produkcję eksportową,
Już przed 46 laty dru
kowały
cenniki
bów w

kach —

dii, Wenezueli itd.
O początkach prze

mysłu naftowego w

Gorlicach, o „Lampie
Łukasiewieza” napisał
prace A. Wacławski,
który Muzeum prowa
dzi. Jego praca na te
mat początków kopal
nictwa naftowego, wy
głoszona na odbytej
niedawno Regionalnej
Konferencji Naukowej
w Bieczu — Gorlicach,
wywołała znaczne za
interesowanie. Ma ona

ukazać się w przygoto
wywanej do druku

przez docenta Pazdura
historii hutnictwa i gór
nictwa w Polsce.

CECYLIA BŁOŃSKA

zakłady,
urucha-

szerszą

ilustrowane

swych wyro-
różnych języ-
dla Rosji, In-

nie-
nie-
sze-

Pewien wielki japoń
ski dom towarowy wy
dał następującą instruk
cję dla personelu odno
śnie do obsługi klientów:
„Nasi pracownicy muszą
odnosić się do każdego
w ten sani sposób, jak
ojciec, który swej córce
nie chce dać posagu, a

mimo to szuka dla niej
męża".

REMONT DRZEWA

W okolicy Dubrawy w

Czechach rósł stary dąb,
liczący 1200 lat i mierzą
cy 28 m wysokości oraz

17 m objętości. Z powo
du następujących oznak
starości drzewo zostało
poddane oryginalnemu
zabiegowi: zamurowano

powstały z upływem lat
ubytek w pniu. Zużyto

I do tego prawie 2 wago-
0ny cegłyoraz po1 wa-
| gonie żwiru, wapna,
I piasku i cementu.

MLEKO
NA ZAWOŁANIE

Samiczka żyjącego w

Południowej Ameryce
bobra błotnego czyli
nutrii (hodowanej tak
że u nas) posiada bro
dawki gruczołów mle
cznych... na plecach,
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Ziemski i niebieski
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Zamieszczamy 10 pytań. Należy odpowiedzieć
nie z pamięci, a następnie porównać z odpowiedzia
mi kontrolnymi, które podajemy oddzielnie. Traf
ne odpowiedzi należy zaznaczyć przez „X”. Ilość

„X-ów” decyduje o nocie, na jaką zasłuży egza
minowany. Skalę stopni podajemy przy odpowie
dziach.

1. Kto to byli Szubrawcy?
2. Jak wygląda gąsior?
3. Co to jest mansarda?
4. Od czego pochodzi nazwa Ameryka?

5. Kto powiedział: „Jam nie z soli, ani z roli, ale
z tego, co mnie boli wyrosłem”?

6. Jakiej narodowości byl Sadyk-Pasza?
7. Czym otruł się Sokrates?
8. Skąd pochodzą gobeliny?
9. Kiedy zostało zdobyte Monte Cassino?

10. W którym wieku wybito w Polsce pierwsze
monety 1 jak się nazywały?

aby młode nutrie mo
gły ssać matką takie
podczas pływania.

CEJLON I CYNAMOM

Na wyspie Cejlon u-

trzymuje się; zwyczaj,,
I że praca przy zbieraniu

SPOSÓB
NA „NIEWIERNYCH’?

Gliniane naczynia,
których indyjscy han
dlarze mleka sprzedają
Europejczykom i inno
wiercom mleko, zostają
po użyciu natychmiast
rozbite. W ten sposób
wierzący Hindusi chcą
się zabezpieczyć, aby
tubylec przez użycie
„zanieczyszczonego" na
czynia nie został po
szkodowany...

NIE DO WIARY!

I
cynamonu odbywa się
w milczeniu. Przyczyną
tego jest przesąd, _

że
oddech ludzki odbiera
rzekomo zapach -

czym cała przecież
trakcja cynamonu.

W

B-

KAWALEROWIE

KREDKĄ DO UST

czwarty żywioł
Już w zaraniu dziejów ludzkich Istniało roz

różnienie między ogniem ziemskim a „niebie
skim". Ognisko płonące w jaskini czy osa- Spłeć brzydka chwytała
dzie pośród puszczy zajmowało w hierarchii kredkę do warg lub

puderniczkę. Wyobraże
nie o tym daje ,sńam
fakt, że w czasach bie-

Podział taki i dziś znajduje pewne uzasad-Idermajerowskich cesarz

znacznie niższe miejsce, niż ognie, które po
jawiały się wysoko w górze —— błyskawica
czy tarcza słoneczna.

nienie. Słońce np. jest rzeczywiście znacznie
gorętsze niż jakiekolwiek ognisko — chociaż
by zasilane najlepszym gatunkiem węgla.

Nie tylko kobiety
zdradzały dawniej o-

\chotę do poprawiania
inatury. Byt okres, że i

brzydka chwytała

OCHRANIACZE
DO PAZNOKCI

Długie paznokcia,
które szlachetnie uro!-

dzony Chińczyk miewał
u trzech palców lewej
ręki (co niekiedy zdarza
się jeszcze dziś), chro
niono w domu przed
złamanfem za pomocą)
srebrnych ochraniaczy.
Ostatnia cesarzowa
chińska szczyciła się
paznokciami 47 cm dłu*

gościł
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Wulkan Pico de TeyJ
de na jednej z wysp
Kanaryjskich, który ma

3709 m wysokości,
dwa razy w ciągu dnia,
a to przy wschodzie i
zachodzie słońca rzuca

na morze cień potwor
nych wprost rozmia
rów, bo rozciągający sią

na przestrzeni 270 km.

austriapici muskał wy
dać zarządzenie, które
zakazywało urzędni
kom... różowania warg
i pudrowania oblicza.
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Gorętsze niż gwiazdy...

Dopiero w ostatnich czasach człowiek opa
nował technikę wysokich temperatur w ta
kim stopniu, że zaczyna konkurować nawet
ze... Słońcem. A przecież jeszcze niedawno
rekordowym osiągnięciem był płomień wodo-
rowotlenowy, używany do spawania metali.
Płomień ten ma temperaturę, nie przekracza
jącą 3 tysięcy stopni. Stosunkowo jiiewielkie
ilości energii, wyzwalające się w czasie re
akcji chemicznych, nie pozwalają na znacz
ne przekroczenie tej temperatury.

Szczytem osiągnięć człowieka jest ostatnio
wytworzenie nowych płomieni, w których
zachodzą reakcje między niezwykłymi cząste
czkami chemicznymi. W czasie tych prób
padł niedawno nowy rekord. W płomieniu,
wytworzonym przez podazotek węgla, łączą
cy się z odmianą tlenu bogatą w energię —

ozonem, uzyskano temperaturę około 5500

stopni!
Jest to temperatura, której działania nie

może „wytrzymać" żadne ciało stałe ani
ciecz. W'tych warunkach nawet najbardziej
żaroodporne substancje muszą zmienić się w

gaz, ponieważ ich atomy nie mogą się już
utrzymać w zwartej uporządkowanej „społe
czności". Pod wpływem wysokiej temperatu
ry atomy te zaczynają tak gwałtownie się
poruszać, iż zrywają wszelkie łączące je wią
zania. Powyżej 5500 stopni tworzą one sza
lejące kłębowisko — wirujące i świecące
intensywnie.

Nie znaczy to, że człowiek nie potrafi opa
nować takich trudności. Można tak przecież
skonstruować aparaturę, że £vysoka tempera
tura koncentruje się w pewnych jej obsza
rach, odległych dostatecznie od ścian' ogra
niczających i powstaje tam w pewnych tylko
okresach. Posługując się rozmaitymi „sztucz
kami", potrafimy wytwarzać temperatury, o

jakich do niedawna nawet nie marzyliśmy:
I tak np. przez nagłe rozprężenie gazu w spe
cjalnej rurze możemy wywoływać fale ude
rzeniowe, które ogrzewają ten gaz do 18 tys.
i więcej stopni. W specjalnym łuku elektry
cznym, chłodzonym od wnętrza wodą, u-

zyskuje się temperatury przekraczające 50

tysięcy stopni.
Nie jest to bynajmniej kres naszych mo

żliwości. Uczony amerykański, Fischer, w

czasie wyładowań elektrycznych w gazowym
helu sprężonym do 30 atmosfer wytworzył
temperaturę 250 tysięcy stopni. Uczeni ra
dzieccy w czasie prób wywołania reakcji
termojądrowych jeszcze na początku lat pięć

dziesiątych przekroczyli milion stopni. W
czasie wybuchów bomb atomow-ych w samym
centrum reakcji temperatura podnosi się do
20—50 milionów stopni. Przy eksplozjach
termojądrowych osiąga ona wartość kilkuset
milionów stopni!

Oto prawdziwa wytwórnia drogich kamieni. Z po
spolitego ti«»ka glinu i dodatkiem nieznacznych
ilości obcych domieszek powstają syntetyczne ru
biny i szafiry, które mogą osiągać ciężar nawet

1150 gramów, tzn. 750 karatów! Stosowany tu pło
mień tlenowodorowy zostanie w przyszłości zastą

piony przez strumienie plazmy.
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denki, bluzeczki tryko
towe, kamizelki, najroz
maitsze sweterki, pliso
wane spódniczki, kom
pleciki spacerowe (blu
zeczka — luźny bleze-
rek); lecz stale jeszcze
za mało jest tego w na
szej wytwórczości.

...że dziecięce obuwie
powinno być raczej na

skórze.

...że nawet w szkole,
gdzie dziecko zmienia
zwykle obuwie, panto
fle powinny
mieć
szwę.
przy
szym
ujemny
kształtowanie
dziecka.
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Fot. 2. — Dziewczęce pa

letko z bladoniebieskiej
tkaniny wełnianej uzupeł
nia kapelusik z

nym rondkiem.

sowane

sezonie
modele

rowych
w wieku do 6 lat. Skła
dają się one z gładkich
spodenek w jednym ko
lorze i kraciastej mary-
nareczki o jasnych, ży
wych barwach. Odświę
tne sukienki dla młod
szych dziewczynek ma
ją suto namarszczone

spódniczki z falbanka
mi. Najczęściej szyje się
je z materiałów uszty
wnionych.

...że racjonalne i este
tyczne ubranie naszych
pociech zależy w dużej
mierze od naszego prze
mysłu. Nasi sąsiedzi „za
miedzą” produkują całe
kolekcje konfekcji,
przeznaczonej wyłącznie
dla dzieci.

...że nie byłoby źle,
gdyby i u nas, podob
nie, jak u Czechów, pro
jektowanie nowych
wzorów odzieży dziecię
cej (w szczególności o-

dzieży dla niemowląt
oraz obuwia) odbywało
się przy współudziale
lekarzy.

...że niezwykle prak
tyczne i ładne dla dzie
ci są wyroby dziane,
np. krótkie, dziane spo- ( w drobny deseń.

również
twardszą pode-

Miękka podeszwa
dłuższym i częst-
noszeniu wywiera

wpływ

Fot. 3 — Gładkie baweł
niane spodenki, craz ko
szulka z lekkiego materiału

Od cięcia metali do sztucznych
szmaragdów

Dla celów praktycznych, dla użytecznego
wykorzystania wysokiej temperatury ważna

jest jednak nie tylko rekordowa jej wartość,
ale w znacznej mierze — czas jej trwania.
Cóż z tego, że w chwili wybuchu bomb jądro
wych temperatura wzrasta do dziesiątków
czy setek milionów stopni, skoro trwa ona

przez znikome ułamki splcundy, a potem
szjbko maleje.

Ale ostatnich latach (częściowo w zwią
zku z pracami nad opanowaniem reakcji ter
mojądrowych) zainteresowano się wytwa
rzaniem strumieni tzw. plazmy. Plazma skła
da się z naładowanych cząstek, przeważnie
elektronów oraz „okaleczonych" atomów, od
których te elektrony zostały oderwane. V7
szeregu laboratoriów (m. in. w amerykań
skim Laboratorium Badawczym Knollsa i
pracowni Gianniniego) skonstruowano lu
ki elektryczne, chłodzone wodą, a wytwarza
jące strumienie plazmy. Mają one tempera
turę od 8000 do 17.000 stopni, przy czym u-

trzymuje się ona przez czas dostatecznie dłu
gi, by można było wykorzystać ją do celów

praktycznych.
I tak cienki strumień plazmowy z łatwoś

cią „tnie“ wszelkie metale. Działa on inaczej
niż palnik, stosowany normalnie do cięcia.
Strumień plazmy, którego temperatura wy
nosi 10 tys. i więcej stopni, powoduje po pro
stu natychmiastowe wyparowanie metalu na

swej drodze, lecz na tak małej szerokości,
że jego działanie można przyrównać do dzia
nia... brzytwy.

W „piecach plazmowych" będzie można w

niedalekiej przyszłości obrabiać materiały
ceramiczne, odznaczające się znaczną twar
dością i wysokimi temperaturami topnienia.
W wielkich urządzeniach fabrycznych z „sza
lejącą" plazmą wytwarzać się będzie sztucz
ne „skały", które zastąpią archaiczną cegłę
i łatwo ścierający się beton. Inne piece, o od
powiedniej konstrukcji, produkować będą
rozmaite minerały, które obecnie wytwarza
się z pomocą palników tlenowodorowych. W
szczególności nowe urządzenia posłużą do
produkcji syntetycznych drogich kamieni, jak
rubiny, szafiry, szmaragdy...

Prawdopodobnie nowe urządzenia, „ogrze
wane” plazmą, wywołają przewrót w meta
lurgii, zwłaszcza, jeżeli chodzi o cenniejsze
stopy. Już obecnie staje się możliwa budowa
pieców, w których takie stopy powstawały
by przez zmieszanie odpowiednich składni
ków nie w stanie ciepłym, ale pod postacią
par. Składniki te, wymieszane niezwykle
dokładnie przez rozpędzone strumienie plaz
mowe, tworzyłyby w rezultacie stopy bar
dziej jednolite, niż to jest obecnie praktyko
wane w zwykłych piecach elektrycznych —

nowe materiały o niespotykanej wytrzyma
łości.

UJ

□>
■N

UJ

O
>

■N

□

z

©

UJ

o

>
•N

□
Z

e

©

Z

W

l7ż¥£fE2<N.UrKA ljVCJE @gAUKA~i^YCiE ® NAUKA I ŻYCIE

1



Nr 188 (3169) GAZETA KRAKOWSKA 5

^Zeckenter

W piwnicach Paryża
Lie rendez-vous de Teliite in-,

tellectuelle” — „Miejsc®
spotkań elity intelektualnej’’
— tak reklamują kię dwa.
przybytki egzystencjalistycz-;
ne w dzielnicy Saint-Germain-'
des-Pres: kawiarnie literackie'
„Aux deux magots” i „La Flo
rę”, położone tuż obok siebie’
przy bulwarze Saint-Germain.
Lokale te, zwane „główną:
kwaterą sartryzmu”, przeżyły:
już swój „wielki okres”, gdy
zawsze przepełnione, tworzyły
nową modę literacko-artysty-
czną. Słynne „piwnice”, pełne
młodziutkich brodaczy w wą
skich, sztruksowych spoden
kach i rozczochranych dziew
czyn w bardzo wydekoltowa
nych swetrach, dawały całono
cne programy, w których eks-
centryzm mieszał się z kom
pletną dezynwolturą wzglę*'
dem zapełniającej piwnice pu
bliczności.

Jeszcze w roku ubiegłym,
gdy zaszedłem do „dzielnicy;
egzystencjalistów”, nie mo
głem przepchać się przez tłu
my przeważnie cudzoziemskie,
zwabione echami nowej mody,
jakie dosyć donośnie szumiały
po całym świecie. W tym roku
widać już wyraźnie zmierzch
tej mody. Na Saint-Germain
pełno, ale raczej w kawiar
niach, coraz mniej jest osób,
które by chciały pić u ekscen
trycznego, ale wysychającego,
źródła egzystencjalnej filozo
fii wraz z jej nieznośną ma
nierą abnegacj i, zaniedbania i
wygłupu.

Znowu,, jak w ciągu długich
dziesiątków lat, zainteresowa
nia przybyszów kierują się ra
czej ku niewysychającym źró
dłom, które stale biją świeże

Rysunki i tekst A. WASILEWSKI

W borowinie
po uszy!

BEZ ZMIANY

Choć w samokrytyce załgan,
ten sam ciągle tkwi w nim galgan.

DO PEWNEJ

Znając przysłowie
„pccunia non olet”,
ciekawym, jaki
jest zapach bransolet?

FRASZKA NA CZASIE

Ktoś odrzucił łapówkę bardzo oburzony,
a gdy petent oświadczył z trwogą niebywałą,
że nie wiedział o zmianie zasad ustalonych —

odrzeki: — Zasada dobra, lecz pan dał za mało!

GRA W REMI

Różne gry znane są tej ziemi.
i wszystkie lubią grać nacje —

dziś podżegacze grają w remi
(1itaryzację).

NA KLIKI LITERACKIE

Mała rybka zwie się kilka.
Jest klik kilek w Polsce kilka.

O PARTNERZE KOSZTOWNEJ DAMY

Abonent
ponęt.

FRASZKA BANKOWA

Ułatwiona kontrola
to właściwa kont rola.

NA DYSPUTY O POEZJI

Z licznych o poezji dysput
już prozy wygląda mi spód.

KRAKÓW — MIASTO MŁODZIEŻY

„Miastem UCZĄCEJ się młodzieży”
od wieków' Kraków nazywano.
Gdy się przyglądam chuliganom,
myślę, że dzisiaj się należy
miastu i takie również miano:
„Miasto WŁÓCZĄCEJ się młodzieży”...

Witold Zechenter

...Po 20 latach — „Kry
niczanka” nic a nic nie
zmieniła się. Jest czysta
jak. łza — jeszcze nie wy-
szumiała się!

...Sama Kryfaica leży —

w dolinie Kryniczanki.
Pensjonaty, hotele — też.

...Krynica jest rozkoszna

i to się rozpleniło u mnie w piwnicy...

jak młoda wdówka. Skar
by ma ukryte w ziemi, tj.
Źródła, które rodzą się jak

Rys. Szymon Kobyliński

z

O

i ożywcze, w starych „piwni-,
cach” Paryża, w Dzielnicy Ła
cińskiej i na Montmartrze. Mi
jają lata, zmieniają się epoki,
moda przenosi się z Montmar-
tru na Montparnasse, z Mont-
parnasu na Saint-Germain,
ale to, co jest naprawdę rze-.

teiną sztuką, niesfałszowaną,
szczerą i czystą, to, co nie'
musi posługiwać się sztuczka
mi i ekscentrycznością, pozo-
staje wciąż, nie da się zwy
ciężyć, nie da się zapomnieć.

A tym czymś jest po prostu
piosenka paryska.

Stare, klasyczne już dzisiaj
„piwnice”, które ciągną swą
historię bez przerwy -od ubie
głego jeszcze stulecia, lokale'
takie, jak „Caveau des Ou-
■bliettes” czy „Au lapin agile”,,
zachowały bez zmiany swe'
nastrojowe wnętrza i wszyst
kie akcesoria atmosfery. Zacho
wały też swoje programy, które
opierają się na autentycznej
piosence paryskiej od czasów’
średniowiecza — przez piosen
ki Wielkiej Rewolucji, piosenki
jakże obfitujące w wypadki
Francji wieku XIX, piosenki,
fin-de-siecle’u, piosenki z

„wielkiej epoki” tej sztuki
(sprzed pierwszej wojny świa
towej) aż do piosenki z Ru
chu Oporu.

Osiem wieków piosenki pre
zentuje piwnica „des Oubliet-
tes” nad Sekwaną, w Dzielni
cy Łacińskiej, która — jak
wiadomo — razem z wyspą:
Cite jest najstarszą dzielnicą
Paryża, pamiętającą czasy
rzymskiej Lutetii i posiadają
cą zabytki jeszcze z epoki Ju
liusza Cezara. W piwnicy po
chodzącej z XIV wieku, przy
mdłym oświetleniu stylizowa-

nys. J. Dynaa

nych kaganków i latarek, przy
akompaniamencie starych in
strumentów płyną wesołe i
tragiczne piosenki rewolucyj
ne i sielankowe, frywolne i
poważne, piosenki ulicy pary
skiej lub te, które wyszły spod,
.pióra wielkich poetów pieśni
francuskiej, jak Arystydes
Bruant. Na melodię starej pio
senki dodawana jest nagle,
niespodziewanie, prawie zaim
prowizowana strofka końco
wa, aktualna, nierzadko śmia
ło uderzająca w sprawy bie
żącej polityki, pokpiwająca z

lekka z dyktatorskich zamy
słów lub — po piosence o żoł
nierzach Napoleona — dorzu
cająca, że dziś żołnierze ci
maszerują na krwawym fron
cie algierskim.

Może jeszcze więcej nastro
ju znaleźć można w kabare
ciku ,„Au ląpin agile”, pod
szczytem Montmartru. Nie'

jest to wprawdzie piwnica w

ścisłym znaczeniu, bo nie
schodzi się do niej po stro
mych, kamiennych schodkach,
w dół, wśród wilgotnych
ścian, po których cieniutkimi
strużkami ścieka woda. Ale
jest to „piwnica” z charakte
ru, z atmosfery najszlachet
niejszej chyba, jaka tylko mo
że być przydana temu rodza
jowi lokali. Kabarecik ten
mieści się w ruderce, która
wygląda, jak stara, zmurszała
chata wiejska, a w rzeczywi
stości pochodzi z epoki, gdy
Montmartre był wioską poło
żoną daleko od Paryża. W tej
iskby walącej się chacie niska
izba, prawie ciemna, siedzi się
na ławach, zydlach, przy pry
mitywnych stolach i słucha
wierszy i piosenek przy akom
paniamencie harfy.

Ktoś, kto będąc w Paryżu,
był w „piwnicach” egzysten
cjalistów, a nie zajrzał do sta
rych „piwnic piosenek” w ro
dzaju tych, o której piszę —

a takich piwnic jest więcej,
zwłaszcza na Montmartrze —

niech nie sądzi, że był w pa
ryskiej piwnicy. Paryż, naj
bardziej czarujące miasto
świata, zna mody najróżniej
sze, dobre i złe, ale to, co jest
w nim nieśmiertelne, co się
pie zmienia, co stanowi o jego
wielkości tak, jak Notre-Dame,
Luwr czy Łuk Tryumfalny na

Etoile, to właśnie w tej dzie
dzinie. trwa w klasycznych
„piwnicach”, które nie ulegają
modzie i nie idą ńa „epatowa
nie burżujów” tanimi prze
ważnie chwytami i niewybre
dnymi trikami.

Gdy znów w tym roku pod
dawałem się czarowi tych,
poetycko-.piosenkar.skich piw
nic, jak czyniłem to zawsze

podczas każdego dłuższego’
czy krótszego pobytu w Pary
żu, nic dziwnego, że pomyśla
łem o ..piwnicach” krakow
skich. Szkoda, że biorąc nie
wątpliwy wzór z piwnic pary
skich, nasze piwnice nie za
czerpnęły z niewątpliwie trud
niejszego, ale głębszego nurtu
piwnic historycznych *i poszły
na łatwiznę chwydków i w

gruncie rzeczy po prostu wy
głupów. Jakimż wielkim atu
tem krakowskiej kultury stać
by się mogła piwnica, która
w urzekającym otoczeniu hi
storycznych murów prezento
wałaby kilka wieków polskiej
piosenki, przypominając sen
tyment, myśl i dowcip tej
dziedziny sztuki, która umiała

zapalać rewolucje; odpędzać
zgryzotę codzienności, tworzyći
nowe epoki artystyczne...

Wnet po powrocie do Kra
kowa poszedłem do otwartej,
już po mym wyjeżdźie do Pa
ryża nowej kawiarni w Wieży
Ratuszowej. Byłem ciekawy,’
co zrobiono w tak jedynym,
tak wyjątkowym lokalu, jaki;

grzyby — na Kopciowej.
Krynica jest piękna, po
wabna i'smaczna.

...W Krynicy zmienił się
tylko klimat: To już nie
jest klimat podalpejski —

to już jest klimat podhi-
malajski. . Nawet klimat
idzie w górę. Jest — upal-

nie, słonecznie i wczasowo.

Wieczorem tylko ochładza
się i są lekkie — podmu-

tworzą podpiętrza średniowie
cznej wieży. No cóż, jestem
przerażony... Dwie kondygna
cje wieży, mówiące starym
murem, kamieniami, nastro
jem, nawet zmurszałym zapa
chem, o tym, czym są, z ja
kiej pochodzą epoki — prze
robiono na bezmyślny, nowo
czesny lokalik, którego każdy
element kłóci się z murem, ja
ki go otacza, z historią, jaka
go nasyca. Kolorowe stoliki,
wypolerowane krzesełka, kolo
rowe poręcze, których drew
niane elementy pokryto lśnią
cym lakierem, oświetlenie od
powiednie dla nowoczesnego
dansingu... Coś okropnego! Kto
to projektował, kto zatwier
dzał?

A przecież samo przez się
nasuwało się oświetlenie styli
zowanych latarek czy .kagan
ków, półmrok, najprostsze zy
dle, .ławy, najprostsze stoliki...
Tylko wielobarwna latarenka
u wejścia 'odpowiada celowi
i otoczeniu, ale zaraz na pier
wszym stopniu zaczynają się
.okropności czerwonego chod
nika jak w korytarzu hotelo
wym., jakichś bezmyślnych za
słon, lakieru, politury i nowo
czesnego, pełnego oświetlenia.

Jedynie zmurszały zapach
■wilgoci, zapach kamieni, któ
re przetrwały długie stulecia,
przypomina, gdzie znajduje się
to nieporozumienie. 'Taki sssrn

zapach wydzielają średniowie
czne mrary piwnicy „des Ou-
bliettes”. Gdy się z niej wy
chodzi wprost sna widok No-
tre-Dsme, w srebrzysty opar
nad Sekwaną, w plątaninę hi
storycznych, wąziutkich uli
czek starego Paryża, długo ma

się w myśli, w spomnieńiu, u-

czuciu piosenki wieków, jakie
słyszy się tam całymi godzina
mi.

Może kiedyś i Kraków do
czeka się takiej .„piwnicy”,
która godna będzie go repre
zentować prostotą prawdziwej
sztuki, nastrojem historii.

RADA NADZORCZA i ZARZĄD
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI

SPOŻYWCÓW
W WOLBROMIU

zawiadamiają,
że w ciągu 3 miesięcy licząc ud dnia uka
zania się niniejszego ogłoszenia ZOSTANIE
PRZEPROWADZONA WERYFIKACJA
członków Powszechnej Spółdzielni Spożyw
ców w Wolbromiu, którzy winni się w tym
celu i w zakreślonym terminie zgłosić w

Biurze PSS Wolbrom.

Udziały członków rnezwaryfikowanych
zostaną .przekazane na fundusz zasobowy

PSS Wolbrom.

TARNOWSKIE ZAKŁADY SPOŻYWCZE
PRSmśMYSŁU TERENOWEGO

Tarnów, ul. Przemysłowa 5, telefon 736.

OGŁASZAJĄ F-OrAMNY
PRZETARG OFERTOWY

na wykonanie adaptacji kadzi magazynowej
octu na aparat lermentacyony (generator)

octu, ‘Tarnowskiej Wytwórni Wyrooów Octu
w Tarnowie ul. Przemysłowa 5.

Potrzebne materiały i urządzenia posiada Za
kład. w 90 proc., pozostałe 10 proc, (części uzu

pełniające.) dostarcza wykonawca.
Informacje i pOuktaciki Kosztorysowe u Tećh-

rdKa Inwestycji Przedsiębiorstwa.
W przetargu rnogą wziąć udział przedsiębior

stwa państwowe, spółdzielcze i prywame.
Termin składania orert 18 sierpnia 1958 r.

godz. 9.
Otwarcie ofert 16. V1TI. 1958 r. godz. 12.

Przedsięoiorstwo zastrzega sobie prawo dowol
nego wyooru oferenta, jak też unieważnienia

przetargu bez podanią wyjaśnień.
K543B

ELEKTROWNIA JAWORZNO II
W JAW 06ŁZN1E

GGŁAbitóA JHi^iXl£TAfłG

na wykonanie remontu bocznicy kolejowej
'obejmującego:

1. Wymianę podkładów kolejowych — 150 szt,
k. Wymianę rozpadów koiejowych — 2 szt.
’3. Wybieranie podsypek z toru z oczyszczeniem

— 500 m3.
4. Podniesienie toru na podsypce z tłucznia do

15mm—3000mb.
5. Poprawienie przerzutu wg toromierza —

80 pkt.
6. Wymianę szyn----500 inb.
l. Oprofilowanie toru — 3800 mb.
8. Poprawienie przejazdów kolejowych — 6 szt.

Materiał .dostarczy zamawiający.
Informacji udziela Dział Organizacji Remon

tów, telefon 74, 78 wew. 408, poczta Dąbrowa
Narodowa.

Do .przetargu przystąpić mogą przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze.

Oferty należy składiać w zalakowanych koper
tach z napisem na kopercie „Przetarg — Dział
Organizacji Remontów” w terminie ■do dnia 20

sierpnia 1958 r. godzina 12.
Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1958 r.

o godz. 12.30 w Elektrowni Jaworzno II, w Ja
worznie, ul. Feliksa Dzierżyńskiego w pokoju

nr 57.
Termin wykonania robót do dnia 30 września

1358 r.

Przetarg odbędzie się w warunkach zawartych
w rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 11

stycznia 1958 r. <(D. U. nr 6/58 r.).
K-5408

chy w Cichym Kąciku.
Much w Krynicy nie ma

zupełnie. Jest natomiast
mrowie ludzi. Jest ścisk,
pisk i '

zgrzytanie zębów.
Każdy kuracjusz zgrzyta
zębarurki — z „Janem”,
„Kazałem”, „Mieczysła
wem" i „Zuberem” i to na

— Deptaku — w biały
dzień!

...W Krynicy widzi się
— winogrona, chociaż tu
nie ma autobusów i tram
wajów!... Każdy się czepia
to — jedzenia w pensjona
cie, to kąpieli, to cudzej
żony...

...W Krynicy jest pełno
i gdyby nie Góra Parkowa,
Michasiowa — nie byłoby
gdzie rurki od Zubera wło
żyć.

...W Krynicy wszyscy
plotkują — a o czym —

dowiemy się ze skrótu
telegraficznego. Depesze
podają, że...

...Z końcem lipca br. np.
w Nowym Domu Zdrojo
wym — odchudzało się 320
osób. W dniu 1 sierpnia
na diecie pozostało tylko
60 osób... Nowa powódź
kuracjuszy — nadpłynęła
około 3 sierpnia.

...W dniach 28 i 29 lipca
— tworzyły się kolejki do
„Orbisu” już od godziny
20-ej! Kuracjuszki zmie
niały dyżury nocne co 2
godziny...

...Sporo osób pozostało
na stopniach pociągu Kry
nica — Warszawa. Trzy
kuracjuszki — odpadły —

jako już dojrzałe wino
grona.

...Ze wszystkich artysty
cznych występów — naj
większym powodzeniem
cieszył się „Zespół Pieśni
i Tańca Szkół Górniczych
— Chorzów—Batory”. Tań
czyli jak samo „Mazowsze”
— po wypiciu co najmniej
kadzi — „Jana”.

... XVI Międzynarodowy
Raid Tatrzański minął
Krynicę szczęśliwie i bez

_________

PRZETARGI

PAŃSTWOWE SANATORIUM
P/GRUŻLICZE DLA DZIECI

im. PSTROWSKIEGO, w RABCE

ogłasza, że

sprzeda w drodze przetargu
samochód ciężarowy — 3-tonowy marki

„FORD-CANADA".
Cena wywołania wynosi 21.000..— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 sierpnia 1958 r„
o godz. 10 rano, w budynku Administracji Sana

torium w Rabce, przy ul. Dietla 4.
W razie niedojścia do skutku pierwszego prze
targu, drugi i trzeci przetarg odbędzie się w

tym samym dniu w odstępach półgodzinnych.
W przetargu mogą brać udział osoby wymienio
ne w § B ustęp 2 — Zarządzenia Ministra Ko
munikacji z dnia 8. V. 1957 (Monitor Polski

Nr -5.6 poz. 353 z 1957).
VZadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania
należy składać w Administracji Sanatorium —

Wydział Finansowy do dnia 12 sierpnia br. do
godz. 9 rano.

Zgłoszony do przetargu .samochód można oglą
dać od 5 sierpnia br., w godz. od 8—12.

K-5336

KRAKOWSKIE ZAKŁADY WYTWÓRCZE
MATERIAŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH

Kraków-Płaszów, ul. Prokocimska 75

sprzedadzą w dradze przetargu

1. samochód ciężanowy marki „Saurer" ładow
ność 5 ton — cena wywoławcza 50.000.— sł.

Przetarg I odbędzie się dnia 21 sierpnia 1958 r.

w lokalu KZWMB w Krakowie, ul. Prokocim
ska 75.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze, niauspołecżnione, '■

organizacje społeczne i osoby prywatne, po ii
-wpłaceniu do kasy KZWME 10 proc, ceny wy-:

wóławczej.
Samochód można oglądać codziennie (za wy
jątkiem niedziel i świąt) w godz. od 7 do 13-tej

w garażach KZWME ul. Prokocimska 75.
O ile pierwszy przetarg nie dojdzie do .skutku
— drugi przetarg odbędzie się w dniu 5. IX.

1958 r.. o godz. 9 przy ul. IProkocimskięj 75.
Termin ewentualnego trzeciego przetargu usta

la się na dzień 22. IX. 58. godz. 9 przy ul.
Prokocimskiej 75.

K-5422

WYTWÓRNIA
SILNIKÓW WYSOKOPRĘŻNYCH

w Andrychowie
OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie rocznie WhOTO szt. kraników
spustu wędy do silników „Diesla” wg dokumen
tacji W. fi. W, z materiału wykonawcy łub po

wierzonego.
Oferty należy zgłaszać w .zalakowanych koper

tach do dnia 25 sierpnia 1958 r. z dopiskiem
na kopercie „przetarg na kraniki”.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 31 sierpnia br.
w W.. S, W. Andrychów.

Oferty sktadać mogą przedsiębiorstwa państ
wowe, spółdzielcze i prywatne.

K-5432

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
83LEKTRYEWACJI ROLNICTWA

Krakór.-Płaszt.w. ul. Saska 25,
tel. 222-23, 247-57

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie z własnego materiału:

1) tynków budynku administracyjnego, magazy
nu, wiaty 1 stacji obsługi samochodów,

2) myjni letniej dla samochodów
z terminem ukończenia robót do końca III

kwartału 1958 r.

Dokumentacja techniczna znajduje się do
wglądu w Dziale Inwestycji, pokój Nr 28
Krak. Przeds. Elektr. Roln. w godz. 7—•1<0.
Termin składania ofert upływa z dniem 16

sierpnia br. o godz. 9.
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolne
go wyboru oferenta.

K-5437

Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w

Reszlu, pow. Biskupiec, woj. olsztyńskie zatrud
ni natychmiast następujących pracowników:
KSIĘGOWEGO o pełnych kwalifikacjach na

Stanowisko głównego księgowego, KSIĘGOWE
GO o pełnych kwalifikacjach na stanowisko re
ferenta finansowego i zastępcy głównego księ
gowego, KIEROWNIKA zaopatrzenia z prakty
ką i znajomością branż pionu CRS, KIEROW
NIKA MASARNI o pełnych kwalifikacjach 1
kilkulatnią praktyką w pionie CRS, KIEROW
NIKA baru mlecznego i jadłodajni bezalkoho
lowej, DWÓCH CZELADNIKÓW MASARS
KICH względnie pracowników kandydatów na

czeladników masarskich, JEDNEGO WOŹNICĘ
(kawalera) do jednego konia. Warunki płacy
zgodnie ze strukturą obowiązuj ącą pracowni
ków pionu CRS. Mieszkania na miejscu zapew
nione. Zgłoszenia należy kierować do Zarządu
Miejskiej Spółdzielni w Reszlu. Do podania o

pracę należy dołączyć życiorys oraz zaświad
czenie z dotychczasowego miejsca pracy.
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wypadku przy doskonałej
organizacji. Nikt nikomu
nie wpadł w objęcia. Nie
było czasu. Kilka zadra
śnięć — nie liczy się w re
jestr — „Biura Usług” w

Krynicy.
...Poza raidem — doznał

tylko nieszczęśliwych o-

brażeń na motocyklu —

ruchliwy przewodniczący
Miejskiej Rady Narodowej
w Krynicy mgr Półchło-
pek. Motocykl jego dostał
się między ciężarówkę a

dcirożkę. Sam motocyklista
dostał się — niestety —

do szpitala. Ojciec miasta

55SSI

PALACZA z wieloletnśą praktyką zatrudni na
tychmiast Spółdzielnia Pracy „Spoi wo” Kraków,

ul. Pułaski^ -14, tel. 569-98. K-5454

8LUSAREA z praktyką zatrudni Spółdzielnia
Pracy „Spoiwo** w Krakowie, uh Pułaskiego 14,

tel. 560-96. K-5455
3 MASZYNISTÓW 1 1 PALACZA do obsługi'
parowozu normalno-torowego — zatrudni na-.

ły.ohmias.t na dobrych warunkach Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni i Prze
mysłu KOB-2 Skawina. — Zgłoszenia osobistej
przyjmuje Kierownictwo 'Budowy Elektrowni j

w Skawinie. K-5185
--------------------- -—--- --------------- i
.INŻYNIERA GDODETć; z praktyką, w charak
terze starszego insisektóra technicznego — za-

łrudai natychmiast Wojewódzka Zarząd Gospo
darki Komunalnej i SSesślranlowej — Prezy-
dipąs V?<Ajswśdz»ŁŚcj---------- Narodowej W Kra
kowie, Zgioszęinia pisemne z padaniem przebie-
gu 'prśicy którować:' Prezydium V«’®N — Woj.
Zarząd Gosp. Kom. i Bfeszkanitiwej — Kraków,

Basztowa 22, II *p. K-5398

DRUKARZA — kierownika oddziału produkcyj
nego i MASZYNISTĘ-BRYGADZISl^ TYPO
GRAFICZNEGO -— zatrudni Nowohucka Dru
karnia Przemysłu Terenowego w Krakowie —

Nowa Huta, Osiedl® C-2, ul. Stalowa 5, tel.
422-72. K-5423

— ma teraz nogę w gipsie
zamiast w borowinie. Tak

to—jaksięlata—by
dogodzić kuracjuszom.

„.W krytej pijalni —

gdzie kwiaty przykuwają
oko każdego — jest napis:
Me podlewać kwiatów wo
dą mineralną!...

...Nadpłaty w sanato
riach za miesiąc lipiec zo
stały zwrócone wszystkim
kuracjuszom — a tym, któ
rzy wyjechali — pieniądze
przesłano pocztą!

Za te pieniądze — jakby
z nieba — niektórzy mężo
wie dostali od żon — chu
steczki do nosa — żony
natomiast — żywą gotówkę
— bez rozliczeń!...

...Co dwudziesta osoba —

dziękuje tylko za podanie
szklanki wody... miłym
dziewczętom.

...Rekord żywej wagi po
bił w tym roku pewien
kuracjusz — oczywiście żo
naty — 46-letni młodzik.
Bez portfelu ważył 144,5
kg!... I mówią, że w Polsce
nie ma co do ust włożyć!...



Pfflce „Miastaprojektu"

O pracach Przedsiębiorstwa
Projektowania Budownictwa
Miejskiego informuje nas głó
wny architekt inż. Z. Olsza-
kowski. Biuro jest wykonaw
cą projektów zarówno dla
Krakowa, jak i województwa.

Plany realizacyjne dotyczą
nie tylko architektonicznych
projektów, ale również dróg o-

siedlowych, sieci wodociągo
wej, gazowej, elektrycznej itd.
Przy opracowywaniu projek
tów kładzie się duży nacisk
na współpracę inwestorów i
wykonawców, w celu wprowa
dzenia jak najbardziej ekono
micznych rozwiązań.

Według projektów Biura, bu
dowane są obecnie w Krako
wie następujące osiedla: 18
Stycznia, Rydla, Podgórze,
dalsza rozbudowa Grzegórzec
kiej, Nowej Grzegórzeckiej o-

raz budownictwo rozproszone.
W Nowej
siedla D—1,
W projekcie
wprowadzono
nia planów mieszkań i szeregu
urządzeń ogólnoosiedlowych,
stosując duże techniczne u-

proszczenia i ekonomiczny sy
stem konstrukcyjny. Realiza
cję pierwszych siedmiu bu
dynków rozpocznie się w bie
żącym roku.

Końcowe prace przebiegają
obecnie przy projektach zabu
dowy PI. Ratuszowego w N.
Hucie. Zostanie tam zbudowa
ny budynek mieszkalny ze

sklepami długości 140 m. Kon
tynuuje się realizację osiedla
18 Stycznia. Ostatnio przystą
piono do opracowania Central
nego Placu, przy którym zo
stanie zbudowane kino pano
ramiczne. Projektowane osie
dle przy Nowej Grzegórzec
kiej (na ok. 5 tys mieszkań
ców) będzie zab.dowane 4-7-
12-kondygnacyjnymi budynka
mi. Według projektu Biura w

Osiedlu Olsza III zamieszka 5
tys. mieszkańców a w osiedlu
Dąbie — 3 tys. Przy ul. Prąd
nickiej do 1960 roku oddanych
zostanie do użytku 1450 izb.
Opracowuje się m. in. rozbu
dowę urządzeń gospodarczych
szpitali, które są przy tej uli
cy. Gotowe są już projekty
budowy pawilonu zakaźnego
szpitala specjalistycznego na

Hucie zaś o-

D—2 i D—3.
osiedla Rydla

nowe rozwiąza-

Prądniku. W latach 1958—60
projektuje się wybudowanie w

Krakowie 30 szkół podstawo
wych i średnich. M. in. Śred
nią Szkołę Muzyczną w Nowej
Hucie. Jeśli zaś chodzi o wyż
sze uczelnie — to w opracowa
niu jest WSR, pawilon fizyki
UJ, Biblioteka i aula AGH i

gmach farmakologii AM.
Rozbudowa Muzeum Naro

dowego pozwoli na pokazanie
wielu eksponatów dotychczas
nie wystawianych. Przystąpio
no do budowy Domu Turysty
przy ul. Westerplatte na 1090
osób. W przyszłym roku roz
pocznie się budowa domu spo
łecznego studentów AGH ze

stołówką na 1200 osób.
Ukończono projekt wstępny

basenów otwartych „Włók
niarz” na 2100 osób, z kawiar
nią, skocznią itd. W realizacji
tego projektu stoi na prze
szkodzie wybudowany na

miejscu basenu budynek jed
norodzinny. (wm)

Dyżur poselski
Poseł na Sejm płk. T. Cyn-

kin zawiadamia, że w spra
wach skarg i zażaleń przyj
mować będzie w niedzielę, 10
bm. w godzinach 10.30—13.30
w gmachu KW PZPR przy ul.
Solskiego.

Co nowego
w sklepach?

W krakowskich sklepach po
jawią się w dość dużej ilości
nowoczesne pralki produkcji
czechosłowackiej. W chwili o-

becnej znajdują się one już w

drodze do Polski. Jak nas in
formuje krakowski Zarząd
Handlu będą to dwa rodzaje
pralek: większe tzw. podwójne,
w cenie około 6 tys. zł oraz

mniejsze po 2400 żł. Ponadto
lada dzień spodziewane są

transporty winogron i arbu
zów.

Milicja zaostrza kontrolę
samochodów ciężarowych

wyjeżdżających i wycieczkami
Komunikat Komendy Głównej MO

W okresie pierwszych 6 mie
sięcy, br. na drogach publicz
nych kierowcy samochodów
ciężarowych spowodowali

2.564 wypadki, w wyniku któ
rych 185 osób poniosło śmierć
a 1387 zostało rannych. Zasa
dniczą przyczyną tak dużej
ilości wypadków było przewo
żenie osób samochodami cięża
rowymi, nie przystosowanymi
do przewozu ludzi, bądź tech
nicznie niesprawnymi.

Duży wzrost wypadków da-
je się zaobserwować w osta
tnich miesiącach letnich od
chwili gdy warunki atmosfe
ryczne poprawiły się, sprzyja
jąc organizowaniu różnego ro
dzaju wycieczek. Wyciezki na

samochodach ciężarowych wy
jeżdżają często poza dopusz
czalny promień wyjazdów wy
noszący 75 km od miejsca, w

którym mieści się instytucja
i jest garażowany samochód.
Jest to sprzeczne z obowiązu
jącymi zarządzeniami w spra
wie warunków używania sa
mochodów ciężarowych i cią
gników (przyczep ciężaro
wych) do przewozu osób. (Mo-

nitor Polski nr 93, poz. 1044
z 1956 r. i Monitor Polski nr

14, poz. 110 z 1957 r.).
Komenda Główna Milicji

Obywatelskiej wydala polece
nie jednostkom MO wzmoże
nia kontroli pojazdów. Ażeby
zapobiec dalszemu wzrostowi
wypadków i ich skutków, In
spektorat Ruchu Drogowego
KG MO zwraca uwagę insty
tucjom i zakładom pracy, by
przy wysyłaniu samochodów
ciężarowych do przewozu lu
dzi ściśle przestrzegały obo
wiązujących w tym zakresie
przepisów, a zwłaszcza nie do
puszczały do wyjazdu aa dro
gi samochodów technicznie
niesprawnych, nie przystoso
wanych do przewozu ludzi,
bez polisy ubezpieczającej
osoby przewożone oraz nie
wysyłały samochodów cięża
rowych z wycieczkami dalej
niż 75 km.

W przypadku nie zastoso
wania się do przepisów, samo
chody będą zatrzymane, a w

stosunku do winnych będą wy
ciągane konsekwencje.

^•TREPKAK-BORUŃ

BRACIA

Miejscami warstwa pyłu była tak gruba, że stru
myczki toczące się po zboczach wzniesień, przypo
minały strugi mocno rozwodnionego szlamu.

Silne parowanie stwarzało klimat cieplarniany, eo

w połączeniu z wzrastającym zapyleniem powietrza
czyniło oddychanie nieprzyjemnym, a nawet bo
lesnym. Każda porcja powietrza wciągnięta do

płuc równocześnie parzyła i dusiła. Potęgowało
się pragnienie.

Jednocześnie Bernard 1 Silva poczęli odczuwać

ból głowy, co mogło być objawem zatrucia. Wy
czuwali chwilami słaby zapach siarkowodoru, a

nie można było wykluczyć, że atmosfera zawiera

również tlenek węgla w niebezpiecznych ilościach.

Masek tlenowych ani żadnych przyrządów do

analizy chemicznej, niestety, nie mieli; któżby za
bierał je na kilkudniową wycieczkę...

Co prawda, nadkontrol-przyrząd ostrzegawczy,
czuwający nad stanem organizmu ludzkiego, zaró
żowił się tylko nieznacznie, ale nie wiadomo było,
jak długo będą musiell lecieć w zatrutej atmos
ferze.

Zmieniające się zapachy wskazywały ponowne
rozchodzenie się mas powietrza o dość zróżnicowa
nym składzie chemicznym domieszek gazów wul
kanicznych. Przez kilka minut znajdowali się w

strefie znacznego stężenia siarkowodoru, po czym
zabrakło go zupełnie, a atmosfera nie wykazała
prawie żadnych zmian, poza słabym zakurzeniem.

Jednak nadzieja Bernarda i Silvy, że są już na

zewnątrz fatalnego kręgu ogarniętego zatrutym
oddechem nieznanego wulkanu, okazała się zwodni
cza. Widoczność raptownie skurczyła się do kilku

metrów. Drażniący pyl czynił dalszy lot niezmier
nie uciążliwym. Poza bezpośrednim wrażeniem je
go osiadania w nosie, uszach, w ustach, poza nie
miłym uczuciem posuwania się w suchej, zapylo-
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Niedawno pisaliśmy o

grodach”, Jakimi odznaczeni
zostali ’

przedstawiciele „kre
tów” zamieniających ulice na
szego miasta w obraz nędzy,
rozpaczy 1 ruin. Ukarani zo
stali kierownicy Gazobudowy”,
KPRB, WPRB, ZEKM ZISiE.
Dziś możemy zakomunikować

o nowym nalocie „kretów” na

ulicę, która w ciągu ostatnich
kilku lat przeżyła najwięcej
ciosów. Chodzi o ulicę Urzęd
niczą.

Nieszczęśliwa ulica, która do
dziś nie „wylizała się” z ran

zadanych jej przez kilkakrotne

rozkopywanie w celach założe
nia kolejno przewodów gazo-

Nieszczęśliwa
ulica

częścia-

zrozu-

instala-

wodoclą-
ga-
jak
ale
że

po
pia no-

i uzgadniane pc-między
Chyba jedno-

wych, elektrycznych, telefoni
cznych i innych przeżywa dziś

operację zakładania rur wodo
ciągowych. Po raz piąty w cią
gu ostatnich dwóch lat odwie
dzili ją znowu ludzie zamie
niający w rumowisko jezdnię
i chodniki, uniemożliwiający
mieszkańcom zbyt często „na
wiedzanej” dzielnicy normalną
komunikację z innymi
mi miasta.

Nie chcemy być źle
miani. Zaprowadzenie
cji kanalizacyjnych,
gowycłi, telefonicznych czy
zowych uważamy za

najbardziej konieczne,
uważamy równocześnie,
tego rodzaju inwestycje
winny być dokładnie
wane

wykc-na w cami.
razowe wykopanie dołów ko
niecznych do przeprowadzenia
rur czy przewodów byłoby o

wiele tańsze, a więc wskazane
z ekonomicznego punktu wi
dzenia. Niestety — jak się zda-

je — nikt z pośród „kretów”
na myśl tę jeszcze nie wpadł.

To „odkrywcze” stwierdzenie

podajerny pod rozwagę ojcom
naszego miasta, a szczególnie
di Garlickiemu, którego miesz
kańcy nieszczęśliwej ulicy za
praszają do odwiedzenia po
bojowiska, w jakie zamieniła

sfę ul. Urzędnicza, (cz)

IV dniu wczorajszym po
daliśmy wyniki konkursu
na najlepszą wystawę zor
ganizowanego z okazji „Dni
Krakowa”. Powyżej repro
dukujemy wystawę artyku
łów gospodarczych PDT,
wykonaną przez O. Petry
oraz wystawę MHD z arty
kułami spożywczymi przy
ul. Grodzkiej 1, której au
torem jest Żb. Żuławiński.
Wystawy te uzyskały we

wspomnianym konkursie
dwa pierwsze miejsca.

Zbliżasię wrzesieńZbliża się wrzesień

W szkolnych wraca

Na tegoroczne remonty bu
dynków szkolnych, przedszko
li, internatów, domów nauczy
cielskich, domów dziecka i in
nych obiektów Wydział O-
światy MRN w Krakowie wy
asygnował kwotę około 5 min
zł. Remonty są przeprowadza
ne we wszystkich budynkach
szkolnych, ale o stuprocento
wym i terminowym przygoto
waniu obiektów decydować
będą remonty kapitalne; ich
wykonanie do dnia

szego oblicza się na

proc.
Kosztem 85 tys. zł

wadza się remont
internatu przy ul. Helclów. —

Wydział Oświaty MRN wya
sygnował także przeszło 700

tys. zł na remonty domów
dziecka przy ul. Siemiradzkie
go, Augustiańskiej bocznej.
Parkowej, Krupniczej i
Prokocimiu. Kontynuuje
również remont Młodzieżego
Domu Kultury kosztem 300

tys. zł oraz remonty szeregu
obiektów o charakterze spor
towym. Tegoroczny plan re
montów obejmuje również
Dom Nauczyciela przy ul.

Warszawskiej i w Nowej Hu
cie.

Jak się dowiadujemy, w bie
żącym roku zostaną oddane w

ióżnych dzielnicach Krakowa
nowe budynki szkolne. I tak:

wczoraj-
około 70

przepro-
męskiego

w

się

Mogą zdobyć
kwalifikacje

Z nowy rokiem szkolnym zosta
nie otwarte w Krakowie Techni
kum Ekonomiczne dla dorosłych.
Przyjmowani będą kandydaci pra
cujący w różnych dziedzinach, ad
ministracji państwowej, samorzą
dowej, w przemyśle i handlu nie

posiadający wykształcenia śred
niego. Ponadto mogą uczęszczać
osoby, które przekroczyły wiek

szkolny i pragną zdobyć maturę
z zakresu nauk ekonomicznych.
Poza przedmiotami zawodowymi w

programie szkoły przewidziane są

przedmioty ogólnokształcące i ję
zyki obce. Nauka jest bezpłatna.
Technikum mieści się w Rynku
Głównym 17.

Kandydaci, którzy uczęszczali
już do podobnego typu szkoły, a

nie ukończyli jej mogą być przy
jęci do klas wyższych.

Krzyżówka nr 34
trycznego, 18. Wrzątek, 20. Jest w

matni rybackiej, 21. Ton, brzęk,
22. Miasto powiatowe w woj.
krakowskim, 23. Okrasa do po
traw, 25. Pierwiastek chemiczny,
występujący w dużych ilościach
w organizmach żywych, 26. Sole
nizant października, 27. W prze
nośni: dogorywanie, koniec, 29.

Urządzenie stoczniowe, 30. Tytuł

na Bielanach kończy się budo-B
wę szkoły 7-klasowej, przy ul.|
Bogatki zostanie oddany do u-

żytku gmach szkoły 11-klaso
wej, podobnie jak i w Proko
cimiu, natomiast Prądnik Bia-B
ły otrzyma wreszcie również!
nowy budynek szkoły 7-klaso-|
wej. Ponadto nowy budynek!
szkolny zostanie w tym roku!
oddany na Krzemionkach. —|
Prace wykończeniowe
wymienionych
niektórych wypadkach nie bę- turg odrodzenia

dą mogły być zakończone dog
dnia 1 września. W każdymi
jednak razie młodzież będzie!
mogła się. przenieść do nowych!
pomieszczeń na pewno jeszcze!
w roku bieżącym, (bc)

22. kil, 21. jura, 26. napar, 26. stra
gan, 29. wanad, 30. arogant, 51.

szarada, 32. kurator, 37. reklama,
43. Adela, 44. torpeda, 43. roto-,
40. roje, 50. eel, 51. oto, 53. sana,
54. MZ (M. Zaiucki), 55. CC "(C.

Centkiewicz),. 57. Liechtenstein, 59.

Lębork, 60. lokaut.
Pionowo: 1. Tirana, 2. ka, 3.

Gka, 4, tort, 5. spust, 6. Unita, 7,
barka, 8. Seul, 9. ZNP., 10. ot, 11,
rolada, 13. kapo,.16. kuna, 13. dar,
W. mag, 21. Astarte, 23. insera^
24. jar, 25. rad, 27. Ra, 29. WA

(W. Ażajew), 32, kartel, 33. udo,
34. reja, 35. ale, 36. ta, 36, Kr., 39.

los, 40. atak, 41. MON, 42. Ararat,
45. olcha, 46. pytel, 47. dorsz, 50.

czek, 52. ocel, 54. mir, 56. CIO

(Comitć International Olympiąu?)'
57. LO (L. Ostrowier), 58. NK

(„Nasza Księgarnia”) .

*

Za prawidłowe rozwiązanie
krzyżówki nr 33 nagrody
trzymują: Józef Gryszówka, ul.
Odrowąża 16/5 m, Krystyna
Markusowa, ul. Sobieskiego
4/11 i Henryk Moniecki, No
wa Huta Os. D-31, bl. 22 m. 14.
Nagrody zostaną wysłane pocz
tą. ________ _____

Dlaczego?
Dlaczego listy Wydziału Zdrowia

do Wydziału Gospodarki Komu
nalnej i Mieszkaniowej pozostają
bez odpowiedzi? W jakiej sprawie?
Całkiem słusznej! Chodzi miano
wicie o to, aby pacjenci i kura
cjusze Swoszowic mieli pierwszeń
stwo w zdobywaniu miejsc w au
tobusach przed handlarzami, i.
wszelkimi innymi „normalnymi”
śmiertelnikami. Prosimy bardro

Wydział GKiM o przerwanie mil
czenia i powzięcia we wspomnia
nej sprawie jedynie słusznej (na
szym skromnym zdaniem) decy.zji<

(cz)

opery St. Moniuszki, 31. Pustynia
piaszczysta ńa Saharze, 35. Grec
ka Aurora, 36. Okres

ciągu którego ziemia
naokoło słońca.

Poziomo: 1. Pierwiastek chemi
czny o ciężarze atomowym 85,48,

przy 4 cZęść Karpat, 7. Projektodaw-
obiektach W C31 io. Pierwszy poeta i drama-

. i ukraińskiego —

(1769—1838), 13. Twórca „Jerozoli
my wyzwolonej”, 14. Ojciec Ika
ra, 15. Liczebnik główny, 17. Rze
ka we Francji, 19. Namiętny mi
łośnik muzyki, 21. Jedno z naj
większych miast USA, 24. Przy
jemne brzmienie, harmonia, 28.

Nowoczesny gramofon, 32. Część
ust, 33. Roślina zbożowa z rodziny
traw, pochodzenia afrykańskiego,
34. Aparat optyczny do fotogra
fowania widm, 37. Ptak wróblo-

waty, 38. Część Bornea

skiego, 39. Gałązka, witka.
Pionowo: 1. Człowiek porywczy,

gwałtowny, 2. Jaźwiec, 3. W o-

krąg czegoś, 4. Termin w sza
chach, 5. Pisarz angielski, autor

„Tessy d Urberville”, 6. Były, 7.
Środek do wywoływania fotogra
fii, 8. Rower dwumiejscowy, 9.

Fason płaszcza lub sukni z szwem

wzdłuż ramienia i rękawa, 11.

Włoska jednostka monetarna, 12.

Imię męskie, 15. Nie ta, druga, 16.
Jednostka natężenia prądu

nadgarliwtść
Strugi i potoki wody spły

wające wczoraj z nieba nie
powstrzymały gorliwych nau
czycieli sztuki poruszania sięi
po mieście od kierowania ru-j
chem nielicznych pojazdów i
jeszcze mniej licznymi prze-]
chodniami, którzy odważyli się
w „psią pogodę” wyjść na

ulice.
— Pan w białym płaszczu

ma w tej chwili wrócić na

chodnik! Nie wolno przecho
dzić przy czerwonym świetle
— ryczał przez megafon nie
widzialny „dyktator” pod a-

dresem odważnego przechod
nia, który mimo ściany wody
spadającej z ołowianego nie
ba zdecydował się na. przebie
gnięcie kilku metrów w

kierunku podjeżdżającego na

przystanek tramwaju.
Wspomniany „dyktator" był

zresztą bezwzględny w stosun-
ńu do wszystkich nieustraszo
nych przechodniów, nie bio-
rąc pod uwagę tego, że ci,
którzy znaleźli się w czasie
ulewy na ulicach nie odbywa
ją spacerów dla przyjemności
i że mikroskopijny ruch
nie stwarza dosłownie żadne
go niebezpieczeństwa zaistnie
nia wypadku ulicznego.

Wątpimy, czy taka nadgorli
wa, na siłę i wbrew logice
przeprowadzana nauka da
spodziewane rezultaty. Po
myślcie o tym, drodzy nauczy
ciele! (cz)

Brytyj-

czasu, w

przebiega

ROZWIĄZANIE
„KRZYŻÓWKI" NR 32

zegar, 9. menażer,
maciejka, 14. Her-

19.
ale,

■30.
po-

Poziomo: 8.
10. Vaduz, 11.
kules, 17. Ren, 18, rzerhlik,
rok, 20. larwa, 22. szpak, 24.

25. alt, 26. bekon, 23. dukat,
gem, 31. inercja, 35. Poe, 37.

sadzka, 38. etażerka, 39. polip, 49.

bobslej, 41. dyna.r .

pionowo: 1. Melar, 2. kalina,
teraz, 4.

tura, 7.

Kraśnik,
21. Rak,
apetyt, 30. Gogol, 32.

rzęsa, 34. jeleń, 36. ekran.

3.

Radom, 5. Delhi, 6. ma-

nurek, 12. Celebes, 13.
15. eksudat, 16. lokator.
23. pik, 27. emalia,

nalot,

ROZWIĄZANIE
„KRZYŻÓWKI" nr 33

29.
33.

Poziomo: 1. trykot, 8. szofer,
akompaniament, 14. ąr, 15.

(United Press), 17. Adam, 20. tas,

12.
UP

„Lajkonik* losuje
w Krakowie

Losowanie 71 gry „Lajkonika’*
odbędzie się tym razem w Krako
wie. Wszyscy pragnący sprawdzić
osobiście, czy tym razem szczę
ście uśmiechnęło się do nich po
winni udać się w niedzielę (10
sierpnia) o godzinie 10 do sali ki
na „Uciecha”,

DB3

kiei>
Godz. 13.00 — „Trzewiczki szczę

ścia” przedst. dla dzie%. 19.00 —

Kronika tygodnia. 19.30 — Dzien
nik. 20.00 — Pogoda na jutro, re
portaż z PIH-mu. 20.30 — „Wie
czorni goście” — film franc.

Q SIERPIEŃ

Sobota

ROZMAITOŚCI: „Walka kobiet”
— 19.15. Pozostałe teatry nieczyn-

nej chmurze — podróż zmuszała do stałej, bacznej
obserwacji miniaturowych urządzeń radarowych, w

jakie zaopatrzone były aparaty plecowe.
Każda chwila nieuwagi mogła pociągnąć za sobą

zderzenie ł jakimś pojazdem powietrznym. Nopot-
kali ich dużo — zarówno, jeśli chodzi o pojedyncze
sylwetki aeronautów z aparatami plecowymi, któ
rzy podobnie, jak Bernard I Sitvą, usiłowali opuś
cić ten przeklęty teren, jak też śmigłowce oraz

różne lypy coleopterów i innych maszyn latają
cych. Rakiety mknęły, oczywiście, znacznie wyżej.

Radiowa łączność, przelotnie nawiąz.ana z kilko
ma takimi samymi uciekinierartil, Jak oni, nie

pozwalała zorientować się w sytuacji. Wszystko
tonęło w dość sprzecznych domysłach, z których
wyłaniał się ogólny wniosek, że chodzi tu o gigan
tyczny wybuch wulkanu na którymś z amerykań
skich południków, gdzieś u wybrzeży Antarktydy
lub w obrębie jednego z pobliskich archipelagów.

Bernardowi nie udało się dotąd nawiązać kontak
tu z ludźmi, którzy znajdowali się w niebezpiecznej
bliskości wybuchu. Początkowy przebieg zjawiska
w każdej relacji pokrywał się mniej więcej z tym,
co sami zauważyli.

— Nie plj — powtórzył Bernard.

Silva nie słuchała. Pochyliła się nisko nad spie
nioną wodą, której rwący nurt unosił połamane ga
łęzie, cale drzewa, różne przedmioty użytkowe.

Bernard obmył twarz, co spowodowało piekący
ból oczu. Przez chwilę niczego nie widział. Woda

miała ostry zapach, kolor sino - brunatny, była
mętna i jakaś odrażająca.

Mimo to Silva w-chlonęla łapczywie kilka łyków,
nim poczuła wstrętny, gorzki smak.

Bernard potknął jeszcze dwie pastylki orzeźwia
jące, niewiele to Jednak skutkowało. Było zbyt
duszno. Już miał ochotę pójść za przykładem Silry,
gdy ta nagle uczuła mdłości 1 zawrót głowy. Przez

kilka minut leżała na wznak z wyraźnymi oznaka
mi zatrucia.

Medkontrol przybrał barwę pomarańczową, po
tem czerwoną. Stan zdrowia Słlvy wymagał szyb
kiego, klinicznego leczenia. Rozejrzawszy się lia

mapie, Bernard z niepokojeni zmarszczył czoło:

przed nim było jeszcze ponad 4M km lotu. Fnteby-
11 dotąd 230 km, ale cofanie się oznaczało ryzyko
bezpośredniego niebezpieczeństwa ze strony roz
szalałego wulkanu. Wkrótce zresztą powinien się
rozpocza.ć pas osiedli 1 pojedynczych will otacza
jących rezerwat.

cichym westchnieniem. Nie

energiczniejszy ruch.

nie powinen Silvy zostawić,
miejscu. Teren można było

— Czy możesz lecieć? — zapytał Silvę, z góry o-

czekując przeczącej odpowiedzi.
Potrząsnęła głową z

było jej stać na żaden

Bernard wiedział, że

ani pozostać z nią na

uważać za zagrożony pod wieloma względami. Ża
łował. że nie miał przyrządu określającego natęże
nie radioaktywności. Daleko posunięta jonizacja
powietrza nasuwała podejrzenie, że okolica jest
skażona promieniotwórczością. Było to tym bar-

. dziej prawdopodobne, iż w ostatnim stadium lotu

porozumienie radiowe — nawet na odległość nie
wielu metrów — sprawiało duże trudności.

Nie namyślając się długo. Bernard odpiął pas od

swego plecaka, z którego wypakował tylko niewie
le najpotrzebniejszych rzeczy, mocno przywiązał
nim Silvę do siebie i uruchomił aparat odrzutowy.

Wzbili się ciężko w powietrze. Przeleciawszy kil
kadziesiąt metrów wzdłuż brzegu trującej rzeki,
Bernard zdecydował się przekroczyć ją na niewiel
kiej wysokości. Oddalając się od tego nieszczęśliwe
go miejsca, mijał widoki, które nie napawały otu
chą. Lasy przeważnie igiaste więdły od żaru. Ich

poszycie, posypane delikatnym popiołem wulkani
cznym, nasuwało myśl o śmierci w przyrodzie, o

śmierci gwałtownej i całkowitym zniszczeniu.

Bernard odczuwał dotkliwe pragnienie. Na szczę
ście, temperatura nieco opadła, mógł więc pizy^u-
szczać, że odbił się jako tako od strefy zagrożenia.
Nadzieja jednak wycofania się na teren czysty,
przypominający normalne warunki przyrodnicze
tych okolic, wciąż zawodziła. Widoczność była w

dalszym ciągu bardzo ograniczona, a zrywające się
raz po raz porywy gwałtownego wiatru nasuwały
obawę przepędzenia gęstych chmur pyłowych.

*

Silva leżała na tarasie samotnej, opuszczonej wil
li na wznak, z rozpiętą bluzą, z głową lekko od
chyloną do tyłu. Oczy miała zmrużone, a spuchnię
te waigi rozchylała chwilami w

sie. Bernard śledził jej oddech. 1

słabnący puls kazał spodziewać
Zawieszony na szyli medkontrol

niową.
— Pić! — dobiegł uszu Bernarda

bolesnym gryma-
Bardzo nierówny,

się najgorszego,
miał barwę wiś-

cichutki szept.

(Ciąg dalszy nastąpi),

ee 176 177

APOLLO: „Wierny mąż” (kolo
rowa komedia, ang. 16 lat) —

16, 18, 20.15. UCIECHA: „Rozwód”
(melodramat, ang., 12 lat) — 11,
„Hotel du Nord” (dramat, franc.
16 lat) — 16, 18.15, 20.30 . WANDA:

,,O’Cangaceiro” (awantur, brąz., 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Klub kobiet” (komedia, franc. -

włoska, 16 lat) — 16, 18, 20. —

WARSZAWA: „Stewardessy”
(dramat miłosny, NRF, 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. MŁODA GWAR
DIA: „Futro nurkowe” (komedio-
dramat, wł-oska, 16 lat) — 15.30,

20. WRZOS: '„Gdzie jest
Hamilton” (prod. hiszp., 12

16, 18, 30.15. KRAKUS: Pamię-
majora Thompsona” (kome

dia satyryczna, franc.-ang., 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

nieczynne. ŚWIT: „Walkonie” (dra
mat współcz. młodzież, włoska,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO
WID; „Walizka snów” (komedio-
dramat wioska, 14 lat) — 16,
18, 20.15. Mała sala ŚWITU:
„Dziecko potrzebuje miłości” (dra
mat, niemiecko-holenderska, 18

lat) — 15, 17, 19. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Bel Ami” (prod.
franc., 18 lat1) — 15, 17, 19. —

Kino letnie CASSINO: „Pierwszy
wyścig” (komedia — CSR, 7 lat) —

o zmroku, około godz. 20.45. Kino

letnie CRACOVIA; „Rozwód”
(melodramat, ang., 12 lat) o zmro
ku, około godz. 20.45. Kino let-

tnie AMFITEATR: „Dziewczyna z

domu poprawczego” (komedia
współczesna, NRD, 16 lat) — o

zmroku ok. godz. 20.45. ZWIĄZKO
WIEC: „Neapol miasto milione
rów” (wł. 16 lat) — 17, 19. KULTU
RA: „Śmiech zabroniony” (NRF,
od 12 lat) — 20. DOM ŻOŁNIE
RZA; „Zapaśnik i błazen” (radź.,
16 lat) — 17, 19.30. ROTUNDA:

„Główna ulica” (hiszp. 14 lat) —

18.15, 20.15. ISKIERKA: (Borek Fa-

łęcki) „Ich troje” (NRD, 14

lat) — 17-. 30 i 19.30 . WIEDZA:

(Nowa Huta ul. Bulwarowa 17)
„Torento Indiano” (argen., 12

lat) — 18. WIEDZA: (Nowa Huta
Osiedle A-25 park) „Torento In
diano” — (argent. 12, lat) — 21 .

Godz. 7.15: Muzyka poranna. —

8.00: Wiadomości. 8 .06: Przegląd
prasy. 8 .15; Przegląd prasy kra
kowskiej. 8 30: Wiadomości. 8.36:

Muzyka symfoniczna. 9.00: Audy
cja dla dzieci starszych. 9.20: Kon
cert poranny. 10.00; „Nowe meto
dy nowe bogactwa — pogad. inż.

K. Przewłockiego. 10.10: „Lutnik
z Sycowa” audycja z cyklu: „Lu
dowe Zespoły Regionalne”. 10.30:

Poranny koncert chopinowski
wyk. Artur Rubinstein — forte
pian. 11.09: „Radiostacja młodo
ści”. 11 .30; Pogadanka filozoficzna.

11.40: Polki i walce Straussa. —

12.04: Wiadomości. 12 .25: W rytmie
tańca i piosenki. 15.05: Program
dnia. 15.10: Utwory skrzypcowe. —

15.30: Dla dzieci słuch. 16.00: Wia
domości. 16.05: Reportaż z wypra
wy na Spitsbergen- Tadeusza Ma
karewicza. 16.15: Koncert opero
wy. 16.45; Na krakowskim rynku
— fakty, plotki, komentarze. —

17.05: Dziennik krakowski. 17.20:

Muzyka dla wszystkich. 17 .10:

Komentarz tygodnia. 17.50: Mozai
ka taneczna. 13.10; Fragment pow.
Kornela Filipowicza pt. „Grzybo
branie”. 18.30: Wiadomości. 18.35:

Muzyka i aktualności. 19.00: Ra
diowa Spółdzielnia Satyryczna. —

19.20: Muzyka taneczna. 20.00:
Dziennik wieczorny. 20.23: Kroni
ka sportowa. 20.45: Muzyka
neczna. 21.28: Ernest Bloch:
ta na altówkę i fortepian.
„4X15” muzyki rozrywkowej
necznej. 23.00: Muzyka taneczna.

23.50: Ostatnie wiadomości. 24 .00:

Muzyka taneczna.

— 10, 11.15, 12,30, „Walizka snów”

(komedio-dramat, włoska, 1-1 Ja')
— 16, 13, 20.15. Mała sala SWltU:

„Dziecko
(dramat,
18 lat) -

Światowida
franc. 18 lat) -

tnie CASSINO: „Pierwszy wyś
cig” (komedia, CSR, 7 lat) — o

zmroku, ok. godz. 20.45. Kino le
tnie CRACOVIA: „Rozwód” (me
lodramat, angielska, 12 lat) — o

o zmroku, ok. godz. 20.45. Kino
tnie AMFITEATR; „Dziewczyna z

domu poprawczego”
wspólcz. NRD, 16 lat)
ku, około godz. 20.45.
NIERZA: Za -arnik

(radź. 16 lat) — 17, 19.30. ZWIĄZ
KOWIEC: „Neapoj miasto rrflione-
rów” (wł.
TURA:

(NRF, 12 lat) -

„Główna
16, 18. ISKIERKA: (Borek F.łęck’)
„Ich troje” (NRD, 14 lat) — 17 .30,
19.3-0. WIEDZA: (Nowa Huta, ul.
Bulwarowa 17) „Tocento Ind;ano”
(argent., 12 lat) — 18. KRAKUS:

Program dla dzieci — 11, 12, „Pa
miętnik majora Thompsona” (kom.
satyr., franc.-ang., 14 lat) — 14.45,
17, 19.15.

potrzebuje miłości”

niemiecko-holenderska,
15, 17, 19. Mała sa a

„Bel Ami” (prod.
15, 17, 19. Kino. 1<-

(komedia
— o zmr

DOM ŻOL-
i błazen”

, 16lat)—17,19.KUL-
,.s> oech zabroniony”

20. ROTUNDA:
uli a” (hiszp., 14 lat) —

INTERNISTYCZNY: I Kliniki
Chorób Wewnętrznych, Koperni
ka 17.

CHIRURGICZNY: I Klinika Chi.

rurgiczr.a, Kopernika 40.

POŁOŻNICZY: II Klinika Po
łożnictwa i Chorób Kobiecych,
Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: Oddział Chow
rób Oczu, Kopernika 17.

APTEKI i

|.JM-|
INTERNISTYCZNY: Szpital

Miejski, Trynitarska 11.

CHIRURGICZNY: Szpital Miej
ski, Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położ
nictwa i Chorób Kobiecych,
pernika 23.

OKULISTYCZNY: Klinika
rób Oczu, Kopernika 38.

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Al.
29 Listopada i Plac Boh. Getta 18.

ta-

Sui-
22.00:

i ta-

Floriańska 15, Łobzowska 29,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Al. 29

Listopada, Plac Boh. Getta 18.

Niedziela

SIERPIEŃ Godz. 17 .50 — Transmisja meczu

piłki nożnej Polonia Bytom —

ŁKS Łódź, 19.40 — „Arie Prerii” —

film satyr, prod. CSR, 20.00 —

„Zdarzyło się "w Paryżu” — film

franc.

„Czarodziejska
11.00, „Walka kobiet”

nie-

ROZMAITOSCI:

rzepka”
— 19.15. Pozostałe teatry
czynne.

I—ałflHgg
I WMF
APOLLO: ,,Dziewczyna z domu

poprawczego” (komedia wspólcz.,
NRD, 16 lat) — 10, 12.15. „Wierny
mąż” (kolorowa komedia, ang. 16

lat) — 16, 18, 20.15. UCIECHA:

„Rozwód” (melodramat, angiel
ska, 12 lat) — 10, 12.15. „Hotel du
Nord” (dramat, franc., 16 lat) —

16, 18.15, 20.30 . WANDA: Program
dla dzieci — 10.45, 12, ,,O’Cangace-
iro” (awanturniczy, brazylijska, 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Klub kobiet" (komedia, franc.-

włoska, 16 lat) — 10, 12, 16, 18, 20.

WARSZAWA: „Stewardessy" (dra
mat miłosny, NRF, 18 lat) — 10.

12.15, 15.45, 18, 20.15. MŁ. GWAR
DIA: „Berliński romans" (kome
dia miłosna, NRD, 12 lat) 10. 12

„Futro nurkowe” (komedio-dra-
mat, włoska, 16 lat) 15.30, 17.45,
20. WRZOS: Program dla dzieci —

10, 11.15, „Gdzie jest prof. Hamil
ton" (prod. hiszpańska, 12 lat) —

16, 18, 20.15. SZTUKA: nieczynne.
ŚWIT; „Diabeł z młyńskiego
wzgórza” (film baśniowy, NRD,
12 lat) — 10, 12, „Walkonie" (dra
mat współczesnej młodzieży, wio
ska, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

ŚWIATOWID: Program dla dzieci

Godz. 9 .00: Fala 56. 9.15: Popu
larna muzyka baletowa. 9 .40: Co
tygodniowy felieton Antoniego
Wasilewskiego. 10.00: „Z operetek
Kalmana”. 10.30: „Nowe nagrania”
aud. w oprać. Romana Jasińskie
go. 11.00: Z cyklu: „Opowieści
wędrownicze”. 11.30: „Słuchamy
muzyki ludowej”. 12 .04: Poranek

symfoniczny. 13.15: program dnia*
13.29. „J. J. Rousseau” pogadanka
Jana Guranowskiego. 13.35; .Infor
macja Komitetu Budowy Domu
Starców im. Rodź. Matysiaków —

13.40: Koncert życzeń. 15.00: Dla

dzieci słuch. 15.45: Kwadrans pio
senek polskich. 16.00: Wiadomości.

16.05: Tygodniowy przegląd wy
darzeń międzynarodowych. 16.20:

Koncert Orkiestry PR w Krako
wie pod dyr. Jerzego Gerta. —

17.00: Muzyka jazzowa. 17 .30: Pod
wieczorek przy mikrofonie. 19.00:

Transmisja z Opola meczu I Ligi
Budowlani — Opole — Wisła. —

19.30: „Parnasik”. 20.00: Dziennik

wieczorny. 20.20: Wiadomości

sportowe. 21.00: Melodie taneczne

w wyk. Zespołu Instrumentalne
go J. Haralda. 21.30: „Matysiako
wie” ode. powieści radiowej. 22.00:

Ogólnopolskie wiadomości sporto
we. 22.30: Krakowskie aktualności

sportowe. 22 .45: Muzyka tanecz
na. 23.10; „Muzyka różnych na
rodów” — utwory kompozytorów
Białorusi. 23.50: Ostatnie wiadomo*

ścu


